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1 M a j a - ś w i ę t o  r o b o t n i c z e !
ftajwylsza Rada gospodarcza.

S u fa d  R ad y  w e d le  p ro je k tu  rzą d o w e g o .
W ARSZAW A, 23 4. (T. w ł.) N a dzisnej- 

S2«m posiedzeniu padiy gospodarczej prem jer 
G r;;teid  .przedłożył p ro jek t ushawy o tym cza­
sowe! najw yższej rad y  gospodarczej. Injsty. 
tu r  a la m iałaby praw o opinjow ania o pro- 
e łdach gospodarczych i finansowych w noszo­

nych przez Sejm Itib lzfąd
W spółdziałałaby z rządem  w zaw ieraniu 

trak tatów  hanul. i przedstfawiałaby w nioski 
Z dzitedżiny gospodarczej.

Rada ma w edle projektu  liczyć 100 człon­
ków, Wyifyiier am/ich na 2 lata. — Rolnictwo mia- 
*óhy w radzie 16 przedstaw icieli, przJemysl 18,

handel 6, transport 5, k redyt, giełdy, ubez­
pieczenia itp 8 Icapital n ieruchom y m iejski 1, 
rękodzieło  2, PRACA NAJEM NA 28. kcwisu- 
m ene’ 8, wolne zaw ody 4, nauka 4.

Przedstaw iciele rolników', zażądali w dy­
skusji, pow iększenia liczby siwych mandatów'.

Tow. pos Żu'!awski przypomina koniecz­
ność utworzenia Izby Pracy, k tó raby  odzw ier­
ciedlała in teresy  robotnicze. Na pro jek t p re ­
m iera godzi się pod w1,aminkiem pow iększenia 
liczby m andatów  robotniczych do stanu  odpo­
w iedniego układow i s i ł  społecznych.

Podpisanie umowy psIsko-cze skiej.
W a r s z a w a , 23. kwietnia. (lei. wl.). Dziś o go­

dzinie 10.45 w pałacu  rady  m inistrów , m inistrow ie 
spraw  zewnętrznych Polski l Czechosłowacji, w  o- 
beeności w icepicni Thugutta i m m . Kiedronia, oraz 
delegatów p rrsy . podpisali um ow y polsko-czeskie: han­
dlową, arbitrażow ą i likwidacyjną.

WARSZAWA, 23. kwietnia, (teł. wl.). Min. Be­
nesz odjechał dziś o godz. 11.40 do Pragi.

0pln]a zagranicy o wizycie Benesza
W IEDEŃ, Ź3. kwietnia. (Pat.). ,.N. W. Abend- 

blatt donosi z Paryża: W e francuskich kotach poli­
tycznych śledzą z w ielką uwagą konferencje Dr. Be­
nesza w W arszawie. Ze szczfcgólnem zadowoleniem

widzą w Paryżu , że Polska i Czechosłowacji gotowe 
są odrzucić sla re nieporozum ienia i zasiąść do  wspól­
nych narad. Oświadczają tutaj, że wobec trudności, 
które nastręczają się przy definitvwnem uregulowaniu 
gwarancji między N iem cam i a  atjantam i jest zbliż nie 
Polski i Czechosłowacji nader pożądane i korzystne; 
jakkolwiek la kweslja z w izytą D ra Benesza nie stoi 
w bezpośrednim  zw iązku, to jodu ak mimo to ośv lad- 
czają, że przystąpienie" Polski do Maiej Ententy do­
prowadzi do ściślejszej przyjlażni między Polską a 
Czechosłowacją i będzie o zna1 zało wzmocnienie Ma­
łej Enlenly jakoleż wszystkich mocarstw, które dbają 
o u trzym ani1’ pokoju i traktatów  n a  zachoozie i wscho 
dzie Europy środkowej.

Senat debatuje nad konkordatem.
W A R Sz^W A , 23 4. (Pat ) 02 posiedzenie 

Senatu  z. 23 bm  Izba przestąpiła do rozpraw y 
nad konkordatem .

Sen. Wo/ntidc. (W yzw.) ośw iadczył, iż  wo­
bec w vraźnego przepisu naszej K onstytucji, 
nie jes t obecnie pora zaslanaw iać się  n a d  tern, 
czyi tonie. byłoby w prow adzić ro zd z ia ł Ko­
ścioła od państw a, czy tez zaw rzeć konkor­
dat. Jeżeli w przyszłości przystąpi się do zm ia. 
nfy Konstytucji, to w ów czas oędzie czfas do 
zastanowienia się nad lą kw est ją.

Neln. Salej oświadcza w yraźnie, żc jtrze- 
diwko n iek tórym  posła,noWieniom te g o  k o n ­
ko rdatu  stronnictw o togo będzie usposabiało  
opinję publiczną na drodze, k tó ra  mu praw nie 
przysługuje^ jeże li oplnja publiczna pabierzie 
prz< kotnaitia, że Konkordat ten  należy zmienić, 
jezen p rzyszły  Sejm  będzie się  tego  domagał, 
to w igranidaJÓIi Konstytucji m ożna zażądać re1- 
jwizja ’x)tnkordatu. Z k alej i mówca wskazuje.

że w konkordacie są rzeczy niezgodne z in te­
resem  ipanstw'.a, np. w  inleres|e pańjstwa leża­
łoby zabranie bez odszkoidbwania pewnych 
dóbr, będących w (posiadaniu Kościoła ; poza- 
tem  konko rdat s tw arza  przyw ilej dla auichow1- 
nych, zwalniając Ich od obowiązków służby 
dU|chowej, a nierów ność obyw ateli wobec p ra­
wa jest niezgodna z Konstytucją. W reszjde 
mówca oświadcza im iebiem  stronnictw a, iz u. 
waża tein 'konkordat za ak t niekonsty+ucyiny 

będzie g łosow ać przeciw  m em u.
T  nv. sen. Kopciński (P^S) podnosi, że u- 

znaje potrzeby  religijne i praktyki i że me 
m iałby Wobec Kościoła nic do pow iedzenia, 
gdyby  wie kolosalny Wpływ polityczny, jaki p<o 
siada Rzym, k tó ry  Idźąży do. o w ła d n ię c ia  w sżel. 
kiemi dziedzinam i życia w państw ie. Art.. 14 
konkordatu: daje m ożność ingerencji deru  w 
życie państw a, dając  wplyW na  szkoły. P rzy ­
m us nauki re ljg ji w  szkole i zw iązane z tem

w ym agane praktyki relągijfoe d z ia ła ją  w  pecy­
nach wypadkach niem oralnie na uczniów ; a r ­
tykuł ten jest punktem  centrow ym , dla k tó ­
reg o  PPS. g łosow ać będzie Jppzecłwko kon­
kordatow i Na v w padek zaś odrzucenia tego 
wuKuku; staw ia rezolucję in terp retacy jną.

Sen. Koskowski (ZLN) i 1 hutlie opow ie, 
dzieli się  za konkordiatem.

Po końoG-wem pizem ów ienfu spraw ozdaw cy 
sen. Nowo dw orski ego Ustawę o konkordacie 
przy jęto , jak rówm itż p rzy ję to  szereg  rezo­
lucji.

N astępne posiedzenie dn ia  29 bm g  4 oop.

Komisja sejmowa o gospodarce na 
kolejach.

WARSZAWA. 23. kwietnia. .Pal.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowej kom isji kom unikacyjnej szereg 
posłów wystosował do ojiecnego na posiedzeniu m i­
nistra koleji Tyszki intei-pelacje. Między innym i o e s tt 
Zagajewski interpelował m in istra  w sprawie drugie’ 
kalastrofy pod Rogowym, zaś poseł Tabaczynski za­
pytywał jakie zarządzenia zoslaty wydane w tej m ie­
rze. Z udzielonych przez m inistra wyjaśnień w ynika, 
iż n ie  ulega najm niejszej wątpliwości (?) że w  tym  w \- 
padku m a się ab  czynienia ze złą wolą, ze zam achem  
Z dalszym i szczegółami prowadzonego w  tej sprawie 
śledztwa m inister podzieli się z kom isją na jednem 
z najbliższych (posiedzeń

Następni11 kom isja przystąpiła do wniosku posel­
skiego we form ie projekiui ustawy zniesienia rozpo­
rządzenia prezydenta Rzeczypospolitej o  wyodrębnię 
nie koleji w samodzielne przedsiębiordw o. Komisja 
przyjęła postanowienie zawieszające mo^ rozporządze­
nia prezydenta Rzeczypospolitej w spraw ie w yodręb­
nienia koleji. a  nadlo  uchw aliła rezolucję, na pod­
stawie. której Sejm ma wyłonić specjalną kom isję ce­
lem  opracowania nowego rozporządzenia w  tej spra 
wie. W reszcie przystąpiono do u ro jek tu  ustawy o Ka­
sacji chorych na koleji, a  w  szczególności do  p ro­
jektu rządowego regulującego kwosije leczenia n ie­
etatowych pracowników koleji.

Referenl Paczkowski (Ch. D.) postawił wnio­
sek o przejście do poi zadku dziennego nad projektem  
Nad tem rozwinęła się dvskusja, w czasie której 
przedstawiciel m inisterstw a koleji w dłuższych wywo­
dach uzasadniał stanow isko rządu w  tej sprawie. — 
D yskusji n ie  ukończono.

SowiBfy zaprzeczały
M OSKW A, 23 4. (Pat.) „Unit P ress ' do­

nosi W  rozm ow ie z korespondentem  zaprze­
czył Gzi|C?k‘tiin zarzutow i, jakoby istn ia ł zw ią­
zek z ca m achem  w. Sofji, |a rzą em sowieckim. 
Rząd rosyjski stoi zupełnie żdiała od lego za 
machu.



. DZIENNIK LUDOSBY \

Odezwa Majowa Z. N. M. S.
Ludzkiego bytu  dla ludri tw órczej pracy 

żadać bęc /jem y . Niech zapanuje dla pracy' 
należny szacunek! Niech zginie zło tego ciel­
ca pogański k u l t !

Żądamy pracy dla chcących pracow a ć  
By n ie  konał z nędzy bezrobotny , by się nie 
w ieszał po ostępach z g łodu  i rozpaczy polski 
akadem ik. W ezw iem y do w alki z m g łą  ciem. 
noty N iechaj nastąpi pobratan ie  ludu z w ie ­
dzy tajnikam i, niech rozjaśn i ich dusze wie- 
czyste piękno sz tu k i'1

Od Zw iązku Niezależnej M lodz1ezy Socja­
listycznej otrzym ujem y poniższą oderw ę m a­
jową:

AKADEA4ICY!
Zaludnią się w dzień pierw szom ajow y uli­

ce miast- Z su te ren  i ix>dckas/y, z fab ryc’ tych 
hai i g łęb i kopalń wyjdzie w słońce p ro leta­
riusz polski. Pieśń w alki będzie m iał na u- 
stach, Krzyk buntu w ydrze mu się z piersi.
Tęsknotą żarzyć się  będzie jego serce.

W jednym  zwartym  z mm szeregu pójdzie 
akadem ik - socjalista. 'e n  s am podchweci ' vv dzień pierw szom ajow y W aszą codzienną 
śpiew, jednakim  roz« brzm i w ołaniem . j e d e n ; pracę. Rozejrzyjcie się wkoło, spójrzcie w o- 
sz tandar czerw ony nas oioczy. cyy złu i nędzy dnia powszechnego. Rozwąż-

O W lECZN Y POKÓJ, o  l UD ó W  S E R - 'd e , co zobaczycie — w umyśle i sercu  swem 
DEGZNE ZBRATANIE. W OŁAĆ BĘD ZIEM Y ! i — a ufni jesteśm y, że znajdziecie się w śród 
Niechże w ojenne rzezie będą jedynie h isto rji i nas.^że schw ycicie w dzień 1. Muja spraooWą-
groźneni m em ento : by z ogniem nie igrano, O “ J .........
szanow anie praw  człowieka pracy i o b y w a te ­
la podniesiem y g łos! Niechże ta Polsua, wolna, 
n iepodległa da wolność, równość, spraw iedli­
wość w szystkim  ,ej ziem mieszkańcom. Niech i 
w reszcie zniknie moc bru talnej pięści i gnęb ię-j 
nie myśli w o ln e j! 1
H H

Jak pułkownik tianenrski urzę­
dował w Lubinie?

Z W arszaw y donoszą n a m  na tem at pierw - 
ws/.yeh w ystąpień p. G anczarskiego W Lu­
blinie.

Pułkownik (janczarsk i, b. proKurator są ­
du ,vojskowego w Lublinie rozpoczął swoje 
funkcje urzędow e od w ydania polecem a pod­
oficerom . by usuwali i spalali p o rtre ty  ko­
m endanta P iłsudskiego, znajdujące się do tych­
czas w  salach sądowych.

Podoficerow ie jednak nie wykonali teg o  
niepoczytalnego rozkazu  i po rtre ty  .Warsztat-

Polityka naszportowa klęską dla zdroiownlcfwa polskiegi
J a k  j e s t  f jd z ie iu s z re j .

Znakom ity lek arz , jeden z na jw yb itn ie j­
szych balneologów  polskich, k tó ry  od lal w ie­
lu za C/asów zaborców jak i w niepodległej 
Police n iestrudzone, czynił zabiegi nad pod- O b \w a te l a u s lr :aCki zam ieszkały  w Polsce

AKADEM ICY! W zyw am y W as, porzućcie i ,‘ ugrvli.
•r i o ń  . n i  o , n t " e ' 7 A t n  ó  iA l t J .^7  \Y A n C  7 0  n n t ^ T J ^ n n o   ̂ u  J  . , . ,

Prk. Oarac/nrski zorien tow ał si.e szybKO \vi 
stosunkach lubelskich i postanow ił pracow ać 
rów nocześnie dla „d o b ra"  arm ii i na Własny 
pożytek. W iym icelu p rzystąp ił do ta k  zw 
„Zrzeszenia pracy", ugrupow ania en deckiego 
zainicjow anego przez Hallera. „Z-zeszerut 
pracy" zajm uje się dostaw am i wojskowem  
p chociaż założone jest przez endeków, ko ­
rzystają /  niego w  m ilej zgodzie różni spry­
ciarze tak  wyznania katolickiego jak i m,oj- 
zeszov, ego. Płk G anczarski by ł doradcą p ra­
wnym tego  „natrjo tycznego" stow arzyszenia 
i d o ro b ił się  w tej „zbożnej" pracy ładnej 
fortuny. „Z rzeszenie pracy" pracow ało tał, 
gorliw ie  dl# dobra  ojczyzny i arm ji, że mini­
sterstw o  spraw  wojskowych poleciło um ie - 
śeić to  stow arzyszenie na liście złych dostaw ­
ców dla arm ji.

D obrze c ln r a k te r jw je  leż pu łkow nika 
(janczarskiego urządzenie przez niego ak a­
demii na cze-ć genera ła  Hallera, na k tórej 
w ygłosił patetyczną mową ku' czci sw ego pa- 
patrona, przypom inając swoje '„b o h a te rsk ie"

ną dłoń robotn iczą i razem  w ołać będziecie 
o  lepsze ju tro , o Socjalizm!

KOM. WYK. ZW . NIEZALEŻNEJ 
M ŁODZIEŻY SOCJAL.

W arszaw a, Kraków. Lwów — 1. maja.

S k a n d a l i c z n i *  r o b o t a .

1 tak m ała biedna A ustrja w ydaje swoim 
obyw atelom  paszporty na okres dwuletni za 
op łatą  2 szylingów, lo jest około 2 złoi ycu.

niesieniem  uzdrow isk  polskich w yraził w roz ­
m ow ie ze mną pogląd, że 
POLITYKA PA SZPO RTO W A  BĘDZIE W IE L ­
KA KLĘSKĄ DLA UZDROW ISK POLSKICH.

W  zdrojow iskach polskich może w najlcp.

chcąc wyjechać zagranicę o trzvm uje w' bonsu. czyny, ;;ako hallem ryk, chociaż nigdy
w arm ji H allera nic służył.

Przem ów ienie O anczarskiego w yw ołało  
powszechne oburzenie naw et w kołach zwo­
lenników' Hallera. — Zam ulę muszą byc .stu­

lacie ^ustrjackim  paszporl ze wszy^stkiemi for­
malnościami kbs/iem  niecałych 10 "złotą,oh...

W Czechosłow acji kosztu je  paszporl z. 
ważnością dw uletnią 5 koron czeskich, lo jest 

l  pó .to ra  z ło lego! Konsulat-/ c z e /h ,ś b -  * ,ie naszego życia m oralnego. ,eśh z a -o e -
szyrn raz ie  znaiezc pom ieszczenie ->0 tysięcj w a d lk  w y-ja ją ^ o i m  obyw atelom  zam ieszka- nt  schlebiania endecji mużita tak  d łu g o  i bez-

}ym w  Polsce paszporty  73 opłatą 20 Koron kafiratLn d z i a ł a ć  na -szkdMę państw a i arm !j1.
czeskich. I Samo zresztą, pow ierzanie lak w ysokich s ta -

~W Jugosław ii kosztuje paszporl na ok.cp how isk Ttrd/iotn podobnego typu sm utne też  
dw uletni około 2 złote, W Anglii na 5 i;at 2 szy -j n?smva refleksje 
lingi, w Belgji. zniszczonej, stra tow anej B e l . I g ^

osób, a po trzebu je  leczenia około 150 tysię 
c> G dzie ta pozostała reszta ma szukać ratluh 
k u ?  Tę korzystną dla siebie konjunklurę wy 
zyskują już dziś w sposób w ięc nieuczciwy 
w łaściciele pensjonatów  w zdrojow iskach. 
Rząd zapow iada wprawidzie walką /  drożyznąX.OS>V»» iUUia IV UJUłYUML VV-CllłVi I. Ul o/, yr.łltj * * t " F S * , * 1 1 P t 14-

ie jsL w ościach  le tn ic z y c h . ale będzie to  W  ^  fr nkow, to  jesl okoto złote, 
ć k . . .  ^  n iu .„ ;om A.A W szystkie w ym ienione państw a proc/.

w m
walka be:' żadnego sku tku , albowiem już dz i­
siaj w łaściciele pensjonatów  czynią um owy z 
gośćmi, o cz y w .śJe  na warunkach, k tó re  nie 
dojdą do publicznej wiadomości \V in teresie 
obustronnym . T ak  jak lo  bywało w  czasie w oj­
ny, kiedy uprzyw ilejow ani za d rog ie  pieniądze 
otrzym yw ali o iałą  mąkę, gdy  ogó ł jadał 
chleb z trocinam i. Nabywca białej mąki nie 
zd radza ł sw ego dostawcy. T an  będzie i dziś. 
i i co będą cob rze  płacili, zajmą co najlepsze 
m ieszkania, ludzie chorzy a bieuni nie będą

ysfkie w ym ienione pańsLwa prócz An- 
lji m ają wiele trudności gospodarczych i fi-i

m ogli i m a rz y c o  ra tu n k u  W skutek  wielkiego V*fyw:v w , „ź,, A f  T 4 ■% 
p cpv tu  v urosną ceny nie ly!ko w pensjona ach 2 1  n"? P°had z pe ..y je s t  juz 
ale w zrosną ceny w szystkich artykułów  żyw - £'a^  ■ ze: 73 paszporl m m i zapłacie.

Wzrost strejHn mlnego.
W ARSZAW A, 23 4. (AW.) Strejk ol 

nansc*vych, je-dtiakowóż n .e próbu ją  się r a - ; poc?yna znowm przybierać na rozm iarach. W! 
tow ać drogą zamykanm szn jc h  obyw ateli v\, woj. lubełskini zastrejkoW ali ponownie robot 
ob ręb ić  własnych granic. Taka polityka jesl picy w 17 folwarkach. Sytuacja w w bj. w>a r- 
niocelowa i w yw ołuje tylko zrozum iałe roz-1 szawskieni i b iałostockićm  bez zm ianj. Klu- 
g o rjczen ia  w śród obyw ateli, j by senackie ZLN. i Chadcew w niosły  w czoraj

— — . — 1 interpelację w spraw ie stre jku , żądajac wwtfu-
Prem ier G rabski „zalecił"  urzędnikom  nie j maczenja b iernej roli rz ą d u V  tej sjzraWde.” 

w y jezd tać  zs granice. O dy k tóryś oko liczno-’1 Jak donosi „RobcUnik" s tre jk  ro lny  na Slą- 
ściami zmuszony czyni s ta ran ia  o paszport i sku Ciesz, zosiał zlikw idow any umową, na 
ulgow y w Izbie skarbow ej m ówią m u, że je - ; podstaw ie, k tórej rototoiipy ir/vskali podiwyż-

tali bo. kę dotychczas o1w ych płac.
«3BBSa^**e3E5SEM®sSflrHMiw zrosną ceny w szystkich artykułów  ży 

nościowycli av najbliższym  prom ieni u miejsco 
wości zdrojow ych. 1 akie je s t  naturalne następ­
stw o w ielkiego popytu p rzy  m ałej podaży.
N ie ulega też wątpliwości że 
W PŁYNIE TO  NA OGÓLNA DROŻYZNĘ W
KRAJU W  SPOSÓB BARDŻO DOTKL, * Y. cH odzą od Annasza do Kajfasza, dniam i i ty- Tanmóch. w tern 2 kuleja-zy. Przyczyna kata- 

iV o żyzna paszportow a bp dzid m ,uła jesz godni ami całend i n,e mogą paszportu  wydo- iSl,r o fv- c|o |v cb c /as  n:ewyjaśnin,ia Przypuw.wzfa1. 
cze inny, nad w yraz Ujemny skutek . M ianow ł. dostać. , n ie .^powodowały f i  nadgnite progi kolejow e
cie w łaściciele zdrojow isk aiie obaw iając  się A pan G rabski m ow:ł, że paszporty ingo-j « » , , ,
konkurencji zagranicznej nie będą czynili żad'. ! w e bydzie każdy potrzebujący  dostaw ał bez PrZBCISI W DjfUlll^Zyn! liSlP^^CZBIIIOni.

Pe" na m łoda d ż ie w z y n a  ciężko jest cho- ] D r u p  H a fa s t- ifa  h o l pod  R ogow em  
ra, jedynym  dla niej natunkiem , kLó.ry m o że , W ARSZAW A. 23E4.. (AW.) (łs ta tn io  nade 
w rócic jej zdrow ie je s t arlsbad. Rodzicz szły wiadom ości, że d ruga  katastro fa  kolejow a i 
obo e pracujący, ściągaj', się ze w szystkiego p0cj Pogow em  Dociągnęła za sobą rów nież 
aby r,atov ac życie dziecka. Ba ! Ale p a szp o rt! ofiary w ludziach. M ianowicie 16 osób  zostało

nych s ta rań  d la postaw ienia ich na poziomie [ trudności, 
europejskim .

Jest nożliwość o tw arc ia  około stu; /.droj? 
wisk, a le  na to  trzeba  olbrzym ich w kładów  i 
dużo dSODrel wuli. O dy zdrojow iska te  zaczną 
spełniać swe zadanie ludzie nie będą uciekać z 
kraju, choćby naw et paszporty  zosta ły  całkiem  
zniesione. W dzisiejszym  ptanie rzeczy siwa 
rza się nadm iar pożądających m ieszkań a ten i. 
samem  wielki chaos.

A te raz  p rzy jrzy jm y się jak jesl g d z ie ­
indziej.

Zasiągnęliśm y inform acji u źród ła  i clo­
wn dujem y się rzeczy, fetóre . .nam wstyd 
p r /jn o sz ą .

W ARSZAW A, 23 4, (AW.) PPS. w niosła 
W ładnie w idzim y. , . do Seimu in terpelację w sprawie. ośWiadeze-
( to u zą  pogłoski, że najw iększe trudjiości ' j | j a ^ jn . gen Sikorskiego w „M atin" !nter- 

rob ią  ekarze, m ający oceniać ptan z dr oW ia1 pętajucji zap)‘tu ją  czy prem ier i m in.' zag-ati. 
cho rych , ale chodzą jeszcze gorsze pogłoski, i biorą na siiebie o dpio w i e o z i a l n o ś ć za oiświad-
M.. za p ieniądze wszystko można. 

Przykład Rosji działa.

Paszporty nic podroiBją
W a RSZAWA, 23 4. (AW .) Na skutek u- 

porc/y 'vych  pogłosek o ponownem  podw yższe­
niu op łat paszportow ych do Wysokości 750' 'z ł , 
min skarbu kom unikuje, iz obecna op łata  za 
paszporty w wysokości 250 zł. nie będzie pod­
wyższona.

czerń; min gen Sikorskiego, k tó ry  w yw ołuje 
za gran icą wrażenie jakoby Polska wjszystkie 
swe siły  pośw ięciła rozbudow ie m ilitaryzm u,

Aresztowanie studentów bulg w Berlinie.
BERLIN, 23 4. A resztow ano lu  35 s tu d en ­

tów i studeptek bułgarsk ich  jako p o d e jrza ­
nych o utrzym yw anie k on trak tu  ze sprawcam i 
:amachu w Sof ji. P o le j a tw ierdz i, że a resz to . 

Vvaw należą do rew olucyjnego klubu kom uni­
stycznego.
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Zajścia listopadowew Krakowie
przed sądem wojskowym.

Na ławie oskarżonych C^ikie! i 3 dowódcy od^z. asystencyjrmch.

śm ierć oficerów i szeregow ych oraz s tra ty  
w m aterjale .

N ad to  kap. O biedziński oskarżony jesi o 
niesubordynację wobec sw ego przełożonego, 
k tórej dogościi się v czasie podróży swej 
do Krakowa, bęaąc  w  stan ie  nietrzeźw ym .

Ma o r  Vi acta w- Biernacki oskarżony o to. 
j że dorauzai asystencyinem u bat al jo nowi, aby 

KRAKÓW, 20. kw ietnia, łam i kładli się v\,Jraz  z oddziałam i dw ukro tn ie  odm aszerow ał z plant, bv nie w ystępow ał
W sądzie wojskowym  w  K rakow ie, o u b v - z i e m i ę ,  z czego skorzysta! tłum , rozb ra ja , 

w a się  rozpraw a o za iści a listopadowe. IfHfl o b u  oficerów  obu komnanji. puczem me 
Akt oskarżen ia  ohfwjinia genera ła  Czikla, w djąw szy  żadnej akcji rzuć li się do uciecz- 

o  to , żc a) w osta tn ie j chw ili zmienił dow od-(k‘i, wzyw ając do  niej szeregowych, 
cę ba ta ljonu  asyslencyjnego, b) że nie udzie, i Kap. O biedziński oskarżony fest nadto o 
lii w ładzom  politycznym  lak silnej pomocylak
wojskowej, by daw ała  ona rękojm ię, że za­
dan ie  jej zostanie spełnione, t. j. nastąpi przy­
w rócenie porządku i bezpieczeństw a, a ho­
nor oręża n ie  zostan ie  narażony na szwank. c) 
w dniu: ó. listopada w brew przepisom  instruk­
cji, w iedząc na podstaw ie doniesień telefoni­
cznych, że na ul. D unajew skiego 16 p. p ie­
choty zosla ł rozbrojony, że w ysłany celem 
rozprószenia tłum ów  2-gi szw adron  8 p. u-, 
łanów  z o s ta ł rozb ity , że b roń  i am unicja p rze ­
szły  wj ręce tłum u, w y sła ł gen. Czikiel przeciw! 
Uzbrojonym tłum om  jeszcze 3 szw adron)' 8 
pi ułanów , mimo, że posiadał d!o dyspozycji 
kilka baonów piechoty i sam ochody pancerne', 
k tó re  m ogły skuteczniej przyw róć : porządek 
ze (Względu na nieodpow iedni te ren  dla dzia­
łania Konnicy ; d) a k t  oskarżen ia  Obwinia gen. 
Czikla popadto. - że po użyciu broni przez 
wojsko, k tó re  ^ostało  lozbi ojone, p r ofiarach 
v ludziach  i koniach, po utracie blisko 500 
karabinów , k a rab inu  m aszynow ego, o raz sa ­
m ochodu pancernego i t. d., zam iast dopro- 
Wadzić do rozpędzenia tłum u i przyw róce­
nia poiządku publicznego, odebran ia  broni i 
am unicji i uwolnić więzionych, t. j, o sią­
gnięcia w łaściw ego celu in te rw en ci wojska, 
o bw in iony  poddał się w zupełności w brew  
przepisow i instrukcji asyjstencyjnej dyspozy­
cjom Władz adm in istracy jnych  i wslrzyjmał in ­
terw encję Wojska. Czynam i tym i dopuścił się 
gen. Czrik el w ystępku naruszania obow iąz­
ków służbow y cli z § 111 usfaWy kodeksu  kar­
nego (wojskowego, podlegającego k arze  141 u- 
staWy1 II. kkw

(kskarżony kap. Mieczysław'1 O biedziński, 
por. Tadeusz Skarski i W acław  Now akow ski 
obw inieni są o to, że a) mimo pouczenia dnia 
5. listopada 1923 o  przepisach instrukcji a- 
systencyinej i  o trzym aniu  rozkazu pouczenia 
o  mich sWyich oddziałów , rozkazu  tego  nie w y­
konali, co pociągnęło za sobą  w ielką szkodę 
gdyż w oisko 4 i b kom panji znalazłszy się 
V1 dniu 6. lisroipiada nie w iedziało jak zachować 
się w obec agresyw ności tłum u, narażając się 
przdz to  na rozb ro jen ie  przez tłum  ; b) dal­
szy  punkt o skarżen ia  ohciąża kap. O biedziń- 
sfciego, że jako  doWodica połowy baonu 16 
pp., zaś por. Skarsk i i N ow akowski jako do- 
wódkłyi 4 i 6 kom panji w ystępujących w cha. 
rak terze  oddzia łów 1 asystencynnych na ul. D u­
najew skiego z obaw y przed  osobistem  nie­
bezpieczeństw em  postąpili w brew  przepisom 
a w iedząc, że rep rezen tan t w ładzy  politycz­
n e j pod żaanym  W arunkiem nie posiada ptrawa 
dysponow ania oddz,ałam i wojskowymi, mt za . 
źąuali o d  przedstaw icieli w ładz adm inistra­
cyjnych, an i od dow ództw a okręgu warowane­
go usta len i'1 celu i zadań sw ojego oddziału, 
Ido: u ldJi ,ię ao dyspozy'cj.i urzędników po 
licyinych i pełnili zadanje służby  policyjnej :
o) obw inien i słysząc obelgi i pogróżki t łu ­
m u pod adresem  oolicj, i wojska, widząc, że 
n iek tó re  jednostki w ygrażają się rew olw era­
mi i kijam i, la' naw et obrzulcają w o jsko  i po­
licję kam ieniam . nje w ydał żadnego  rozkazu!, 
k tó ryby  zm usił tłum  do ustąp,enia ; c) dopu­
ściwszy d ó  s ieb ie  i oddziałów  tłum , zachowali 
się b ie rn ie  w obec ondarzan .a  żołnierzy oanie- 
rosamlii i t. p;. i ,w obec usiłow ań tłum u1, ztnie. 
rzającyCh dc skłonienia szeregow ych do nie. 
subordy  n a c j i ; cl) po przerw aniu kordonu poli. 
Cyjnego obw inien i nie wrydali żadnych zarzą­
dzeń celem  przyw rócenia  porzauku publicz­
n e g o ; e) i (widząc, że tłu m  po p tzew aniu  
kordonu zam ierza podjąć Wtalkę z policją nie 
w ydali jjako przedstaw iciele s iły  zbrojnej 
państWia żadnych rozkazów , leCz zezwolili na 
zd jęc ie  bagnetów , a rh ro m ąc  się  przed  strza-

to , że z obawjy przed  osobistem  niebezpieczeń­
stw em  ku zgorszeniu swych podw ładnych za­
b iegał o  sym patię tłum u, zezw aiając na dwu­
k ro tne  podniesienie go \v gó rę  i zapewnia ąc 
że s trze lać  nie będzie.

Przez powyższe naruszenie obow iązków  
służbow ych w yrządzona została szkoda, tłum 
bowiem  zdobytych na  oskarżonych oficerach 
i szeregow cach 16 pp. karabinów  i rew olw e. 
rów użył do  walki przeciw  8 p. ułanów 1, sa- 
muclic km  pancernym  i policji, spowooov a!

przeciw  tłum ow i, który obudzony jest jedy­
nie na policję a nie na wojsko . Czynam i tymi 
dopuścił się Mieczysław Obiedzm ski zbrodni 
przeciw obow iązkow i subordynacji w ojsko­
wej, występku naruszenia obow iązków ’ służ­
bowych przy spełn ian iu  szczególnych czyn­
ności służbow ych, tchórzostw a. Major Bier- 
rack  oskarżony jest nadto o nak łan ian ie  dó 
Występku naruszenia Obow iązków  służbo . 
Wych przy spełn ian iu  szczególnych czynności.

Po przesłuchaniu  oskarżonych, k tó rzy  w y­
pierają s ię  wszelkiej winy, trvb tm ał z a rzą ­
dził tajność rozpraw y na w n.osek p roku ra­
to ra . Do rozpr,awy powołano kilkudziesięciu 
świadków, Wótiec czego potrw a ona d łuż­
szy czas.

m v m  r ~ b  •

PizimjrłowBy śląscy okradli Polską na 16 mili. zUych
S tw lcrd ja  to w  spraw ozdania  m inister skarbu.

W spraw ie nadużyć j>odatkowych przem y­
słow ców  śląskich W odpow iedzi na in terpela­
cję wmiecioną do sejm u, udzie lił m inister 
skarbu w yjaśnienia, w piśm ie do m arszałka
sejmu.

W yjaśnienie to  potw ierdza, że p rzem ysło­
wcy śląscy popełniali niesłychane nadużycia i 
końca by mi nic było, ą skarb  państw a był­
by trac ił rok rocznie po kilkanaście rrpljonóW 
złotych.

Z odpowiedz i m in istra  wyjm ujem y najw a­
żniejszą część:

W końcu czerw ca 192! r. rozpoczęła się 
pierw sza rew izja ksiąg  hand I o wych spółki z 
ogr. odp. C aesar W ilhelm  w Katów icach. Mi- 
n iste rslw o  skarbu, powdadoniione o  w ynikach 
rew izji, wskazujących na poważne nadużycia 
w ydelegow ało  do Katowic kom isię, złożoną 
z 6 urzędników m in isterstw a skarbu  i w a r­
szaw skiej Izby skarbow ej, celem przeprow a­
dzenia rew iz ji księgowości spółki akcyjnej 
Hohemlohe w  Wołnowmu. W yniki tej rew izji 
skłoniły m in is te rs tw o  fskarbu do pow ołania 
specjalnej kom isji rew izyjnej, złożonej z 5 u. 
rzędiników, k tó ra  v dniu  10. wlrześnia r. z 
w yjechała n a  czas dłuższy do  K atow ic

Komisja ta  od 15. w rzesn la  do 5. g ru ­
dnia 1924 r. p rzeprow adziła  rew izję ksiąg  w 
następujących p rzedsięb io rstw lad i:

1) Spółka akc. zjedn. hu t K rólew skiej i 
Laujry, a) kopalni węgli Laura, b ) kopalni w ę­
gli R icterscharhfe, c) Dubieńsko. dj h rab ina  
Laura, e) rudy  i kam ieniołom ów , f) w hucie 
Lautry, g ) w hucie Królewskiej, h) w* hucie 
Zgody, i) w: zarządzie  w arsztatów , j) w cen­
tra lnej księgow ości, dostarczonej tym czasow o 
przez zarzad (w1 B e rlin i" ) ; 2) Spółce z ogr. 
odpow. Ż e laz o -H u rt; 3) Spółce akc G iesce ;
1) W schodnio- górn . zakładach przelmysłoWych 
lir. B a lle rs trem a; 5) Spółce akc. Donners- 
marCk, 6) Spółce akc. H uta  PokojU; 7) Sp 
akc. B ism arckshiitte.

Na poastaW ie rew iz i; ksiąg handlowych

dokonanej przez spemalną kom isję  r erO zyjną, 
sporządzono 17 protokołów , wskazujących
NA POW AŻNE USZCZUPLENIA W  Z E Z N a 

NIACH DOCHOD OW YCH.
Uszczuplenia te  były  dokonyw ane p rzez :

1) Sztuczne sporządzanie zwialoryzowa - 
nyćn bilansów frankowych.

2) Pom nie,szenic sum, osiąganych ze 
sprzedaży produktów , dochodzące w poszcze­
gólnych wypadkach do 33 proc. faktycznej1 ich

wy sokości. ,
3) O dpisyw anie kosztów nowych n a k ła ­

dów' n a  ciężar kosztów  produkcji.
4) Znaczne obniżenie W artości rem anen­

tów (pozoisLdtOŚci )•
5) Znaczne obniżanie należności w w alu­

tach obcych, przy jedhoczesnem niepom iernym  
podw yższaniu zobow iązań W’ tych wafułaCr..

0) S ta łe  udzielarde znacznych deprecjonu­
jących się D e d rtó w  zarządów  instytucji zna j­
dujących się poza granicam i Rzplitej lub leź 
specjalnie stw orzonym  biurom  komisowej 
sprzedaży.

W e w szystkich przypadkach, w skazujących 
na złą w olę odpow iedzialnych osób, w drożo­
no dochodzenia karne, celem w m iaru  kar, o. 
partych ma w ielokrotności uszczuplonego po­
datku, uzależnionej od  stopnia w iny p ła tn i­
ków.

N iezależnie od pow yższego min. skarbu 
zarządziło , aby  m iejscow e organa skarbow e 
przeprow adzały ' s ta łe  rew izje  ksiąg  handlo­
wych, sk ładając o w ynikacn rew izji perjody- 
czne spraw ozdania.

Dotychczas \vydzial skarbow y wójewócfz. 
ttwia śląskiego w ydał cz te ry  orzeczenia karne 
z a rt. 97 ustaw y o państw , podatku  dochodo­
wym na  ogolną sumę 44,048.213 z ł . ; suimę 
zata ornych przez tow arzystw a dochodów  w ła ­
dze skarbow e obliczyły  na 83,815.661 złotych 
określając Us: ozupleme podatku  na 15,700 430 
złotych

Polska pasierbem zachodnie] Europy-
Z n a m ie n n y ^ ło s  p ism a  a n g ie lsk ie g o .

w ylągł się W i ondynifc. Żadna iw  a Iowa stolica 
nie zaznaczyła się tak  zdum iew ającą bezczel­
nością.

Skoro k toś coś poświęcić musi, a Polska 
icst Uważana za p as: e r Iw Zachodnirj Futropw. 
Anglicy^ now iadaią: Dlaczego nie Poiskn ?

W  tych okolicznościach Polska

Z pow odu ostatniej nagonki na Poiskę, 
dziennik now ojo rsk i ,,Thc New* York Evening 
P ost" , p isze:

„Nie wiele mówiąc, .zażąda s.ę ód Pola­
ków oddania ko ry ta rza  gdańskiego i części 
G órnego Śląska, k tó ra  obecnie należy do Pol­
ski. O d Francji zażąda się, aby złożyła Polsce 
na czoło pocałunek pożegnalny, chociaż >ba 
państw a są w  sojujszu od roku 1918 i żeby' 
podała rękę Niemcom.

Polska ma stracić swrego -sprzymierz ńca i 
dpoge dó  m orza w raz z kopalmami G. 8ląska. 

Pom ysł móg* się zrobić w  Berlinie ale

będzie
szczęśliwa, jeśli uniknie noWego ro z b :oru te ­
raz, gdy  m ocarstw a tak  ją osaczyły'

„N iw  Y ork Evening P o s t '1 całkiem  s łu ­
sznie zaznacza, że zdum iewaiącą bezczelno­
ścią lest takie trak tow an ie  państw a sam odziel. 
reg o  i niezależnego, jakiem je s t Polska.
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JSilety do teatru na przedstawienie
32iuki „Sen nocy letniej" w  d n iu  1 - g o  JV Ia ja
5* już do nabicia po cenach zniżonych w .Księgami £udowej przy ul. Szainochy 2 

i w Sekretariacie 3*. S- przy ul. Sykstuskiei l. 21 U. p.

Z muzyki.
J A C Q U E S  T H IB A N D  S K P Z Y P E K  (2 1 /4  192b )

z dnia.
Li*4w 24 kw ietn ia

Z wi „„„my 
„Chic“

uwagę naszym V. T Czytet ikom, że magazyn 
Lwów. Leona śapiohy 27 otrzymał transport 

płaszczy i kurtek gumowych męskich i damskich, jakoteż głowie. 
pła~*czy dorożkarskich i sprzedaj.- lakowa po bajecznie j Piotr
nisk.cb cenach. 449—6! . . , , . , ,i.iez w celu zaopatrzenia z ranam i na rekach

Po długi' ] przerw ie odwiedził nas znakom ity fran ­
cuski skrzypek Jacąue., Thibaud. Jeszcze do dziś pa­
miętam koncert iH moli Sainl Saens-a, grany przez 

■niego w 1913 r. w sali filharm onii, która grzm iała od 
j entuzjastycznych oklasków. Thiband — io osobistość 
's ie jąca  pod względem kariery  najbliżej Ysaye-t Tak 
było przed wojna światową. Dzisiejszy koncert wzbu­
dzi! wspomnienia przeszłości, kiedy byliśm y młod- 

i my i Thibaud...
Koncert rozpoczął się sonatą I ranek a A-dur op. 

20 Trzy pierwsze części tego utworu nie zdołały roz- 
Z KRO NT K1 NIL SZCZĘŚLIWYCH V 'i PAD KO W. |g 1Zać publiczności, ponieważ zbyt wolne tempo wply

Pelrom-ln , .czkiewiczówna doznała przy pracy w bro  wato niekorzystnie na temperam ent i żytnie, tkwiące
warze olwięcia palca u  praw ej ręki. j  w tej kompozycji. Dopiero kanon w osialntej części

Kazimiera Janczuk. służąca w hotelu Kraków został odegram  prześlicznie, z lekkością; i elegancją
właściwą francuskiej szkole. Podobnie leż sos&ita wy 

] konana kadencja z sonaty (oretiego „La Kolia". wy-

morgów młodego dr/cwosUtnu, zasadzonego przed 5 j SZVIn 
i 12 (u lalami. Pożar prawdopodobnie- powstał wsku 
tek nieotsrożności.

tk im  zjawiła s ę w Pogotowiu rat. z raną Tuczoną na 

Miuidzruk i yMarkns Kurz zgłosili się róv -

KONSULAT DUŃSKI WE LW O W IE (na woje 
wód dwo lwowskie, tarnopolskie i stanisławowskie, u- 
rzęduje przy uL Nowy Świat 1. 11, w godzinach 10— 12 
przedpołudniem . — Inżynier K. O. Jurasz, konsul.

DJABŁIK DRi KARSKI We wczorajszym tejle- 
tonie o jubiltuszLi red. Michała Roi lego zakradł ię
w 13 w ierszu w diugicj szpalcie przykry błąd.

Czytelnik bitwo się dorozum ie, że m iało być
„Sztuki, honoru i pracy" — a nie jak fałszywie 
nodano. „Sztuki, hum oru i pracy".

ZJAZD INW ALIDÓW  CIEMNYCH WL LW O­
W IE Jedyny w swoim rodzaju ziazd odbędzie się
w  uaszem mieście w niedzielę. 26 kwietnia br.. w

Schwiegi i i Kiwe Hass zostali 
Udzielono im pdmyicy

dotkliwie 
w Pogo-

Józef
pokąsan i przez psy. 
tow iu rat

P O D P A 1 E N I i i  ŻYG R O U Y  W  J A W O R O W I E .  0 - 
l iegdaj o p ó łn o cy  I r w a w a  łu n a  zaa la rm or,a lk i  m ie s z ­
k a ń c ó w  ws|» o inn innego  mi sin. O k a z a ło  się. że og ień  

i p o w s ta ł  w z ag ro d z ie  J e r / e g o  K n la m im a r  .kiego, g J / i e  
. zae/.ął p ło n ą ć  dach  s l a jn i  P o m i m o  a k c j i  r a tu n k o w e j  
! ogień  przc-izucil s ię  n a  sąsiedni.-  b u d y n k i  P a s tw ą  pło- j 

Hjtcni pad ł  d o m ,  s todo ła  i s / o p w  S .k o d a  w y n o s i  o- 1 
j k o ło  f> tys. złotych

V śledztw W polieyjnom ustalono, iż ogień po­
d a ł wskuiek jodpaleni^. Zbrodni lej dokonał fam ­

ilii jając się na czoło całego utworu Po utworach Ba 
cha (Snrabunda. Chaconne) nastąpił szereg drobnych 
kompozycyj z których największy sukces osiągnęły: 
Sarabanda (Mouret-Dandolo j i Tempo di Minuctto 
(Pugnani — Kreisler). Koncertanl miał duże powoo/o- 
nic, a odwdzięczając, się za gorące przyjęcie, zagrał 

■ kiika naddatków. W spółudział w koncercie m iał Dr. 
•Edward Sleinberger, który odbywa dłuższe tourne.ó

Gołębiowski

salacn „Ogniska O ficerskiego1. Przybędą nań inwa- 1 tojszy mieszkaniec Zacharjasz Czop, żywiący 
iidzi ciemni z Małopolski oraz del gacje r j W arszawy,
W ilna. G órnico kląska i Bydgoszczy, aby w obec­
ności licznych reprezentacji w ładz cenlralnych i Lo 
kalnych, oraz przyjaciół ociemniałego żołnierza obra­
dować nad 'poprawą bytu  ociemniałych żołnierzy in­
wa idów eo jest cel cen i treścią pracy inicjatorów 
‘zjazdu : Małopolskiego Związku Ociemniałego Żołnie­
rza „Spójnia", f wów. ul. Kk-ptarowska 27.

n ena- 
i od-

KraHśw isiasnwa 'smurzBiaiB 3we 
dzieła szfHKii.

wiść do K dam iniai skiego. Czopa aresztowano 
Stawiono do sądu.

Z (JUCZNYCH AWANTUR. W ładysław D/iuga 
w sianie podcli mielonym zaatakował jakiegoś prze­
chodnia na | l  Strzeleckim I postanowił podziuraw ić j I31*'.' dzieła 
m u  nożom skórę Ujrzał to posterunkowy Si zef Ka­
sprzyk i usiłował obezwładnić pijanego, ‘le n  jednak

Jak donoszą pism a krakow skie, móstwo dzieł sztu­
ki wywożą z Krakowa zamiejscowi antykw arze. g dyż  
wiele osób wysprzedaje cenne zabytki i pam iątki za 
pół darmo. Istnieje wprawdzie zakaz wywozu azięł 
sztuki z kraju , ale lo tylko na pa porze , gdyż np  na 

przemysłu artystycznego, które osiutjiiemi 
czasy wywieziono z Polski, pozwolenie wywozu anty- 
kw arz uzyskał

sławił o pó r  i Zranił polic janta  w ręce, oraz  ugryzł !
palce, drugiego posterunkowego Wind. Węgrzyna,

Krakowskie Muzeum Narodowe 
dyspozycji odpowiednich funduszów,

nie m ając do 
traci najlepszą 
arcydzieł sztuki 

Krako

Zjazd ten niezawodnie zainteresuje szerokie w a r - : w 
stwy naszego > polec zoństw i zawsze lak życzliwego i jk tó ry  j>osj)ie.szvł z pom ocą koledze. Ostatecznie współ- ' okazję nabycia jsamiąlek narodowych i 
eżułego na dolę naszych ociemniałych bohaterów —  lemi siłami zdołano Dziugę odslawlć do aresztu, p o - i Pism a krakowskie apelu ą do prezydjum 
Bliższe szczegóły o tern podam y w swoim czasie na- iczem posierunkowi udali się. do Pogotowia rai., gdzie , wfl- hy przeznaczyło pew ną Manę na zakup dzieł mu 
szyni czytelnikom. j ich zaopatrzono 'zealnycli. aby uchronić je przed wywozem

UROCZYS! -\ MSZA (Missn H-m olt) J. S. Bacha, j Aleksander Ruszkiewlcz. zar.. przy ul Z6łkit!w- i
najwspanialsze dzieło literatury muzycznej wy konano ! -skiej I. 17 upil się, pobił Jana Slawarskjego i podarł
zostanie we Lwowie staraniem  Pol, Tow arzystwa Mu- : na nim  kamizelkę. Ruszkiowicza osadzono również 
zycznego w niedzi lę, ‘26 hm. Gigantyczne arcsdzie ło ;! w- areszcie
którego irzykrolnc wykonanie w zeszłym roku  po Antonina Dick cl, zawieruszywszy sobie alkohol,, jn
tężne wywarło wrażenie, wystaw ione zostanie obecnie nakówkę, wywrołała aw anturę i zbiegów isko \ til

S p c a w ij p a ttg ln e .

w- nowej obsadzie, 
i wrt.fką orkiestrę

Zespół obejmujący chóry mieszane 
oraz oigany. złożony jest z prze 

szło 200 osób. N a wykonawcę parlji tenorowej pozy­
skano słynnego śpiewaka wiedeńskiej op- ry państw o­
wej H erm ana Gal lora. Inne partje solowe jsowierzono 
PT K- \Vawnikiev icz-Talarczuchowej (sopran), Albi­
nie Hofmoklównej (ail) i Józefowi W olskiem u Jhas). 
Dyryguje Mieczysław Sołtys. T) och od z k o n c e r tu  prze­
znaczony na cele dobroczynne

* POSIED ZEN IE KOMITET ZABAWOWEGO
w spraw i; urządzenia zabawy towarzyskiej dnia I. 
maja odbędzie się dnia 27. bm w poniedziałek, o 
godz 7 wieczór, w lokalu przy ul Sykstuskiej 21

Gródeckiej. 1 mieszczono ją również w apartam entach 
■policvjinch

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Samu la B irnharha a jU p ra s /i  się tow, Marję i Muszkę Drobulową. ’Staril- 
j resztowano za pokątną sprzedaż Jnalerji. sł»wa i Elżbielę Kiwawiczów, Michała i Michalinę

Jojnę Schercra, rodem  z W ołynia, aresztowano • Kisielów. Segała, Silbera i Sm ulikowską o bezwa-
j zn włóczęgostwc m ik o w e  przybycń
j WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W ostatnim czasie j * SZKOŁA PARTYJNA W BORYSŁAW II  W ni*
j złodzieje urządzili olenzywę na magazyny sklepowe i dzielę, 26. kwictn.a. o godz 10-lej rano odbędzie się
j Przedostatniej nocy włamywacze w-yjęli drzsvi oT - odczyt Dr. L G roshkla na temal „Uslawodasiwo przy-

NIE WSZYSTKO ZŁOTO GO SIĘ 1WIEC1 J i  strony opdwórza w realności przy ul H etm ańskiej 24 ; szlośti 
kóh Einsta.idig, ram. przy ul. Janowskiej T. 113 miał • drogą d o sa li się. do składu obuwia N. Sclimetci- j * ODSŁONIĘCI!' SZTANDARU W BOk YSLA-
krowę k tó rą  chc a ł nabyć niejaki Bernard Klein. zam. 1 'ingfi. Tu .skradli znaczną ilość bucików różnego ro \ I ( , r. Organizacja kobiet (dzielnica Bania) urządza
|>rzy u l  Kuszewicza. Einslaendig nie chciał jednak ’ dzajr Wysokości szkody nie zdo’ano nu razie i sta- i w- niedzielę, ‘26. bnr wręczenie sztandaru Radzie Rob.
za byle jaką zaplaię pozDyć się swej kra.soli, zażądał I Hó- I PPS. V uroczystości wezmą udział delegaci związ-
bowiem za nią dolarów i brzęczącego złota Tej samej noc; w łam ali się nieznani sprawcy | 1 ów i organizacji.

Ostateczna- i na tych warunkach p izys/ło  do j przez o k io  od ogrorłu.-do m agizynu sjmłki kanuloa — —
zgody, albowiem Klchi wręc ył E. 15 dolarów i Lń-j<yvjnej Siegel i Schyld p r/y  ad. św. Marcina 1. 65 j 
-cuszek zloty. * ] i skradli 400 kg. owsu. “

Okazało się następnlć, że nh- wszystko złoto co su Stefana Mazurkiewicza przytrzym ano w chw ili. JNLKttUU k a tg
świeci, gdyż łańcuszek len był tylko pozłacany (double gdy
Poszkodowany oskarżył wobec tego Kleina o  oszu­
stwo w ipolicji, która zakwestjonowata pomysłowego 
handlarza bydła.

NAGŁY ZGON. Michał Cri fner, ślusarz kolejowy. 
/ ara przy u ł Gródeckiej I 127, zm ar1 nagle w uh. 
wtorek Iwknrz m iejski di Doliński polecił zwłoki 
odsiawE do Instytutu m edycyny sądowej, celem usta­
lenia powodu1 zgonu.

ZNACZNA KRADZIEŻ KIESZONKOWA W GM A 
CHI' POCZTOWYM. Kazim:era Pożniak, zam w Wojl- 
kow. e, pow. (Io brom i I skiego. doniosła policji, iż w 
gmachu poczty głównej jakiś kieszonkowiec skradł 
jtrj /  lorebki tysiąc złotych w banknotach po 100 zł.

f *02 A Fi l.ASLJ. W Podeicmnem , pow. lwowskie­
go, om gdaj w południe pow dał pożar w li sie Alfreda 
FYstockiego Robotnicy zatrudnieni w Icsie w puzeeią 
gu trzech godzm zlokalizowali ogień. Spaliło się 70

szyńskiego w jednej realności przy pł. Strzcleckun. 
■ IM......

Oszalał z miłoici.
17-tejnia, u ro d z iw a  m ieszkanka C h rza nowa 

H elena Liszkówna Wyszła 20 btn. W południe 
na przechadzkę H ze swem  adoratorem  Ma- 
siorskim. Na drodke spo tka ł ich od półtora 
roku  zakochany w L. ślusarz Strzpm eeki. — 
Nadchodzących przyw itał on stoWam. ,mam 

i s trze lił do M ąsiorskiego. Tert upadł na 
ziemię i u:dał zabitego. Wówcz|as szalenieic 
strze lił dw ukrotnie ‘do Liszków dy, kładąc ją 
trupem , ,a następnie sam się zastrzelił.

drzy m ordercy znaleziono U£t w yjaśniający 
poward dlaczelgo popełnija m orderstw o, oraz ży­
czenie, iby go  Wspólnie pogrzebano z ukochaną. |

X W ALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO*TO\V. 
„DZIŁGf NA WIEŚ", odbędzie się w sobotę, dnia 25. 
kwietnia b r  o godz. 6 wieczorem w m ałej sali ratu> 
szowej z następującym  porządkiem dziennym 1) Od 
czytanie .protokołu z ostatniego Zgronuidzenia. 2) Spra- 
v,o/danie Zarządu. 3) Sprawozdanie Komisji Rewizyj­
nej. 1) Uzupełniający wybór W ydziału 5) W ybór Ko­
m isji Rewizyjnej. 6) W nioski i interpelacje. •—- Upra­
szamy o niezawodne i punktualne przybycit

W łud. R rabiilnki dy rek to r. Boi. I>-Wieki, jirezes.

X NADZWYCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 
rzlonków Związku1 Strzeleckiego obwód I wów odbę 
dzit- .się nieodwołalnie w niedzielę, dnia 26. kwietnia 
li. r. jHUiklualnie o godz. i0 rano  w lokalu Związku 
przy ul. Zielonej 7, z ogłoszonym już poprzednio po­
rządkiem  obrad.

J. Rw»pecki, sekr. K -tolułizioewK /, z'a pt-ez.

%
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Dziś w piątek 24 b. m. K O P E R  MIK - MARYSIEŃKA
ukaże się m istrz  w ro zryw a n iu  łańcuchów 
i gięciu s z t a b  ż e l a z n y c h  z ę b a m i ,

K R Ó L  
ŻELA ZA

fc V i « *  i l  y ^  ^  ^  V.

S. B I E I T  I A R T
Z bagna wielkomiejskiego.

Rozpraw a pszectw W fktorji Slaflhtrrskiej, 
osk?irźymiej o strę.czcnic do nierządu i utrzy- 
myrtypnfe dom u rozpusty  przy u3. L. Sapiehy 
L. 59, odbędzie się w najbliższy poniedziałek 
przed południem  przed sęd'z|ą drem  Jasińskim .

St- przebyw a w aresztach  sądUl Sekcji !II 
i grozi jiej ew entualna kara dó 3 m iesięcy w ię­
zienia. O  obronę jej ub iegało  się w ielu adwo. 
łtatów . W obec Lego sędzia J. polecił .ypisy- 
wa. ■się Łm na listę. O statecznie obroffę Sf. 
objął dr. Roller.

Podsczas w stępnego przesłuicharra zeznała 
ona że liczy lat 53, jest 'wdową po urz. podat­
kowym  utrzym uje  się z pensji w dow iej i z 
Szyoa. Do winy się nie p rzyznała, z w yjątkiem  
4 wypadków , k ieoy  zm uszona oyła rzekom o 
swe pokoje odstąpić do użytku kontisarzom  
po.icji, na schadzki z kobietam i. Urządzali oni, 
oskarżonej, tak że  ekscesy, że oblew ała się ona 
rum ieńcem  w stydu, Młedzy nimi byli nadkom. 
perl Hehrmetiuk, kom M adej i inni. P ierw szy z 
W ytmienSonych spowodował w łaśn ie  a re sz to ­
wanie Stachurskiej za kuplerslw o. '

Woben teg o  zachodzi podejrzenie że S ta­
churska obciążyła ich swiemi zeznaniami z 
zemsty.

Syn oskarżonej Etfwiaro zeznał, że nie w i­
dział w  domu matki owych urzędników 1 coli- 
cyjn)rch. W obec niejasności zeznań obw inionej 
sędzia pow iadom ił ją, że dodatkow o będzie 
odpov ladjać za oszczerstw o.

Stachurska zachow yw ała się podczas przie- 
sluchania tak niew łaściw ie że sęazia  zag ro ­
zi! jej ukaraniem  dyscyplitiarnem

Doniesienie policyjne złożone w sądzie po. 
daje liczne nazwiska kob ie t i mężczyzn, k tó ­
rzy urządzali schadzki w  m ieszkaniu S tachur­
skiej. Są rów nież zaprotokołow ane zeznania 
trzech  znanych we Lwowie mężatek, k tó re  
często tam zachodziły w celach zarobku. Z e­
znają one, że oskarżona udnajm ow ała sw*e oo- 
ko ;e  w  celach wiadomych.

W poniedziałek będą przesłuchani św iad­
kowie. Między itmvmi Wezwano na tę  rozip-a. 
wę jako św iadków : Ju lję  Nowicką, M arję Rzę­
sową, W andę Gorz.ejowsKą, Józefę Grom adziń- 
ską, Hdlenę Tepper, D anutę O tzeiską, o raz  lo­
katorów  tej realności PrzyStarza t Sakow­
skiego.

Rozpraw a poniedziałkowa będzie  praw do, 
podobnie tajną.

“ W

E  s a l i  s ą d o w a j ,

0 zbrodnię rabunku.
O sb arK iiu jr  nwolntouy, a le  o b r o ń c a  z a s ą d z o n y  n a  grzywnę 1 .00  zl.

W czoraj przed  sądem  przysięgłych pod 
prz.ewrodnictw em  r  c ochy odby ła  się ~ozprawa 
przeciw M ichałowi Buchaczkowi, subjek tow i 
cukierniczemu, oskarżonem u o rabunek. Akt o- 
isłcarżenia zarzucał mu, że w nocy 25 lutego 
hr. napadł na ulicy przechodzącą samotni).' Ste 
fam,1 ę Benzar i w yrw ał jej to rebkę z pienią- 
tiznu.

Buichujczeik tak  w śledzlw te, jak na rozjpra- 
Włe v-yp|erał się winy, tłomaicząc się, że wk>- 
g o le  nocam i z dom u nie wychodził.

Poszkodow ana Stefania B en /ar dziewczyna 
lekkich obyczajów , stanow czo tw ierdziła, że 
osobtmkjjetm. k tó ry  jej w yrw ał to rebkę był o- 
skarżony, n emniej św iadectw o jej było  znać 
dla sędziów  przysięgłych niew ystarczające, boi

iednogłośnie zaprzeczyli w iny oskarżonego, a 
tn b u n a ł  na lej podstawie wyd ił w yrok uw al­
niający.

Podczas tej rozpraw y m ało zresztą cieka­
wej nie obeszło  się bez incydentu, k ló ry  się 
zakończył dla obrońcy  wcale dotkliwie. O lo dr. 
Ż /w icki V, óbroriie sw'ei k ilkakro tn ie  w yrażał 
się niew łaściw ie, tak, że go p i/e w o d  tuczący 
m usiał upominać. P rzy  końcu sw ego przem ó­
wienia obrońca w yraził się o zdaniu p rokura­
to r co do kary, że nie wie, czy powiedzenie 
jego jest więcej śmieszne, czy więcej głupie. 
W obec takiej niew łaściw ej wycieczki trybunał 
po naradzie zasądził p. Żywićkiego na zap ła ­
cenie grzyw ny 100 zł za naruszenie powagi 
tak są tu, jak p rokura to ra .

E L I T E
UL LEGIONÓW 27 I. P

Ś W IA T O W E  P R O D U K C J E  
taG O N Y C H  T A N C O W  

W Y K 6 N U JE  G G D Z łE M łE  
6 D 1 6  & M S Ł A W N A '  
T R U P A  R U M U Ń SK A .

W Y T W O R N Y  D A N ZIN G  FA M ILIJN Y .

W S T Ę P  W O LN Y  
b a j e c z n a  o r k i e s t r a
B U F E T  B 6 G A TY  I T A M  
PR Z E K Ą S K I i N A P O JE  

P IE R W S Z O R Z Ę D N E .

E L I T E
UL. LEGIONÓW 27 I. P.

Tortury włęźni iw w Rumunji.
(Int. M iędzynar.). W  Bukareszcie ukazała uznają się w in nem: zarzuconych im złmouni. 

się niedaw no publikacja rum uńskiej „Ligi j W niektórych m ieisoow ościich stosow ano 
nraw  iuidzkich", k tó ra  podaje w ylrząsające rafinow ane to r lu ry : krępowtano ram iona na 
szczegóły  nieludzkiego postępow ania rutnuń- plecach tak silnie, że kości pękały , rozgnia-
ikiej „S iguninza" (w ładz bczpieeżenstw a). 
B roszurę Wydał sędziw y dziennikarz, Costa- 
■Foru, sekretarz. Ligi .Człowiek przekonań bu r. 
żUiazyjnych, a le  szczery obrońca dem okracji i 
Praw orządności. Gosta Foru posługuje się w 
sw ej b roszu rze  obfitym  m aterja łem  dowouo- 
Wym, k tó ry  pod pręgierz staw ia W ładze ru’- 
Muńskie, za pom ocą to rtu r  w szelkiego rodza- 
N  pragnące z politycznych więzili 5w w ydo­
być zeznania. O dnosi się to  głów nie dó aresz- 
owa'iiyoh p rzy  odkryciu1 W g rudn iu  ub. roku 
rzekomo kom unistycznego spisku. Olo oo p i­
sze o yem C o s  La-Poi u :

..A resztow anych poddaw ała Siguranza na- 
sam przńa ..przesłuchaniu ''. Polegało ono na 
tem, że hito ich calem  i godzinam i o k  w e dnie 
Jak i Sv nocy, zielaznemi sztabam i albo laskam i 
kauczukowemu, po rękach, w pięty, po tvvarzyr 
i głów ie, deptano nogam i, zm uszając w len 
spoKÓb skryy awione i napói om dlałe z bolu 
o fia ry  dO podpisyw ania zeznań, w; k tórych

tarto palce w prasie ora/. slosoWa no inne środ 
ki, w yw ołujące uszkodzenie w ew nętrznych 
organówr, a  pociągające za sobą om dlenie i 
wybuchIkJłwS z jjjSt i Itosa. O m dlałych p rz y k ra -i  
cano do przytom ności i w znaw iano tortulry. ‘ 
Aby skłonić do m ów ienia męża, b ito  w jego 
obecności żonę, ojców' bi+o wobec :ch dzieci, 
pokrw aw ionych, słaniających się na nogach po- 
kazyWrano św ieźo aresztow anym jako „odstra ­
szający p rzyk ład", innych aresztow anych u 
m ieszczono w pobliżu, aby słyszeli krzyki j 
ięki to rtu row anych . wj A radzie jeden z aresz­
tow anych pod wpływein to rtu r popadł w 
obłęd, dwaj inni, T o th  i N agy przecięli sobie 
żyły, aby uiść nieopisanym  m ęczarn orji".

Tc oskarżenia, podnoszone przez ube 
ra ła  są najw ym ow niejszym  dowodem ha­
niebnego i barbarzyńskiego system u, k tó r\ 
władia W' Rulmurtji, u jąg a jąc  kulturze i cywi­
lizacji ludzkości

Protesty przeciw zamachowi na rtiwnott 
wyborczą.

Na dzlsitejszem posiedzeniu sejm ow ej ko,m. 
adtninistrpcyjnej przed  przystąpi en i em do po ­
rządku1 dziennego tj. do dalszegu ciągu dy­
skusji nad gm inną o rdynącją  w yborczą, prze- 
''lodnlczący poseł Putek odczy ta ł przeszło 100 
petycji nadesłanych przez poszczególne radv 
gm inne, n tóre oświadczają się za równością 
p<raw'a wylrorczego a przeciwki, p lu ralnośa — 
N astępnie w  dyskusji mad ari. 2 traktfującym  o 
podstaw ach p lu ra lnośa  zabiegał g ło s : pp. Ko- 
złóWski (ZLN), Popiel (N PR ), Jaw w ow ski (R. 
P. S.).

Kryzys gospoharcLy w K!cmcz8ch
u* RERLIN, 23. kwietnie (Pal.; W edle doniesit-n... 
A oss Zeilung“ z Essen, brak zbytu w przemy41e gór­

niczym doprowadzi! do dalszej redukcji robolnikć-, 
Na kopalni ..Bonifacjusz*' wyjiov iedziano pracy 2011 
robotnikom  W kopalni .,Plu!ie“ z 2 szycht zwolniono 
po 50 roltolnikńw. Zapowiedziana jes, daU /a redukcia 
robotników.

BERI JE. 23. kwietnia. (Pat.). Według dloniesienia 
„Lokalanzeiger" lirmy tekstylne znajdują siy w  ba, 
dzo Irudnem położeniu finansowem Szczególnie w 
Berlinie, do m ajątku w ielu z tych fu m . ina Być otw arty 
konktn-s.

Trzech szplegdw komunlst. w Hlemczecii 
skazano na Śmierć.

LIPSK, 23 4. W  d lugotrw ającym  procesie 
Czek. rosyjskiej zapiadł wczorej wyrok. Trzech 
Oskarżonycb, Neum.anna, Skobiew skiego i Pó_ 
gego skazano na śm jerć i na 27 lat w ię /jen ia  
łącznie Inni ośk trżiii otrzym ali k a rę  w ięzienia 
od 15 do 2 lat.

T d lgm nlczy  ^gon .
111 Kl-IN, 23 kwietnia. Pat. Sekcyi zwłok b 

m inistra poczt Hoellego wykazała że śmierć nie n a ­
stąpiła wskutek zam acnu samobójczego

JaHie ilości soli ornduhuie Polsha?
Min handlu i przem ysłu ogłasza dane ,ia'ystycz- 

ne w sptrawie produkcji soli.
W .tyczniu b. r. w  okręgu k) akowskim , droho- 

b\e,kim i stanisławowskim w dziesięciu żu| ach sol­
nych, za ludn ia jących  ogółem 3.140 roLoinikówr wy­
dobyło soli kam iennej 12.055 tonnj warzonki zaś 5.507 
tom

V okręgu częstochowskim w jednej żupie solueji 
zalrudniajacej 72 robotników wyd&nylo 33 tonu wa- 
rzo n ti. \ \  okręgu- poznańskim (Inowrocław w dwóch 
żujtach solnych, !atrudniających 515 robotników, wy 
dobyto soli kam iennej 8.854 tortny zaś w arzonki 3 218 
tonn. ł ączna ilość wydobytej soh w m iesiącu styczniu 
b. r. jest o 1-503 tonny m niejsza, niż w grudniu r. ub.
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Rnmans Księżniczki dr ?a l* fs
W głów nej roli M i c h a ł  V a r c o n i .  Rts%sepja K e r t e s a .  

Ueny m iejsc enińone Kosh czynna od ą. 19 . O rkiestro pow iększę w»,

KałkPSftdYaluo jH lo ia lu  rrtoW Mw w Zagłębiu hreśniBńsK.
KROSNO, 20. kwietnia.

W sobotę, un ia  18. kw ietnia, oaby-f się tu  
m asow y w iec robotników  pozbawionych p ra­
cy. Wi zgrom  adzen Lu w zięło  ud z ia ł około 1500 
robotn ików 1, k tórym  zagląda w  oczy widm o 
śm ierci g łodow ej ze względu na u tra tę  z a ­
siłków. N atom iasl kryzys, k tó ry  Już doszedł 
w przem yśle naftow ym  d o  g ran ic  nicl\W 'ałych, 
zam iast słabnąć, w zm aga się  w dalszym cią. 
g i t  tak, że n iek tó re  kopalnie zamyka się cał- 
towieie, w  n iek tó rych  doszła redukcja  do 60 

proc. i wyżej. WTec zagaił to w  Baiański, na 
k tó rego  w niosek w ybrano  następujące Dra- 
zyd ju m ■ tow.: Bocheńskiego, Klatkę i W oj­
tow icz a.

Tow. Bocheński w dłuższym  referacie  w y­
kazał prace Rady Zw. Zaw odow ych i rezu l­
ta ty  te j  pracy, tb w . K latka w skazyw ał na cię­
żkie położenie bezrobotnych, a tow. W oiio- 
wicz w  dłuższym  eferacie W ykazał przyczy­
ny kryzysu! jak  rów nież rabunkow ą gospodar­
kę kapitału], i w myśl sw ojego  re fe ra tu  przed­
łoży ł następującą rezolucję, k tó rą  zgrom adzę, 
ni jednogłośnie uphwąlili.

Zgrom adzeni robotnicy bezronotu. w dniu 
18. kw ietn ia  ośw iadczają:

1) Redukcja robo tn ików  naftow ych w 
tych rozm iaracn  jest niczem lieuzasaam ona,. 
gdyż, jak w ykazuje bilans Min. P rzem y .łu  i 
Handlu] j. rodukcjia ropy m iędzy ro k  i em 1920 i 
H a 1924 w zrosła o  70.000 ton, a natom iast 
redukcja robotników : wr przem yśle naftoW /m  
dloszła lto 60 proc.

2 ) Zgrom adzeń! ośw iadczają, że p r z e ­
m yt! naftowy n ie m oże być zabaw ką w r ę ­
kach przem ysłow ców , by  m ogli sw oje bez- 
dCńne kieszenie napełnjać kosztem  egzysten­
cji ro d z in  robotniczych.

3) Żądamy, by  rząd  w niósł ustaw ę, aby 
vedle ilości w yprodukow anej ropy w iercono 

now e otw ory.
1) Poniew<iż w ielu spekulantów' żeruie na 

terenach  naftow ych, a w ykupiwszy w iększą 
ilość terenów/ nie p r y  stępuje do pracy, n a ­
leży w nieść ustaw ę przez rząd , by takie kon ­
trak ty  b y ły  rozw iązane.

5 ) PonieWaż robo tn icy  w niczem nie zawi ■ 
nili tem u  bezrobociu, p rze to  p ro testu ją  p rze­
ciwko rabunkow ej gospodarce i żądają, by 
samaed. skarbu, k tó ra  tak im  trudem ’ i kosztem  
robotników 1 została pi zeprow adzona, nie if- 
cietipiała.

6) Robotnicy ośw iadczają, że o byt i egzy­
stencję »woich rodzin  b^dą waiczyli do o- 
sfaln ich  sił.

W  dyskusji przem aw iali jeszcze tow . Pę­
cak i inni, poczerni uform ow ał się olbrzymi 
pochód ze sztandaram i i tablicam i, na któ- 
i*ych były uw idocznione żądan ia : . ,Żądamy
pracy", „Żądam y uspołecznienia kopalń", Żą­
dam y Chleba dla rodzin." i t. p.

Przy spiejwie pieśni robotniczych przybył 
pochód podl starostw o, gdzie delegaci, a  to : 
to w .: Bocheński, K latka, W ojtowicz, Pęcak, 
Szydło i Baranowski uordi się do p  s ta ro ­
sty , którem u1 p rzeb ieg  zgrom adzenia p rzed ­
s taw ił k ró tko  tow . W ojtow icz i w ręczył u- 
chw aloną rezolucję.

P. S ta ro sta  uznał zupełnie słusznemu żąda­
nia robotn ików 1 i p rzy rzek ł u  w ładz wyższych 
s ta rać  się o  zapobieżenie iczrouociu, ewen­
tualn ie  p  dalsze w ypłacanie zasiłków.

Domonstr.acjta tv'(yWarla w ielkie wyrażenie, 
w, naszeim mieście, gay ż  tak  w ielkiej ilości 
bezrobotnych jeszcze zagiębie krośnieńskie nie 
oglądało .

Z w a t e w e  ż e b r a c t w a .
W jednem  z pism lwowskich pojaw iła się 

njuratka z podaniem  sposobu, zw alczaria ieb rac­
twa. Pisarz pow oln e  się na /.robione d o ‘wiad 
czenie zagra n io  i poleca zaorow adzem e „bo­
nów żebraczych". Dokum: ntiije 1emsamem o- 
czywiście najw iększą nieznajom ość spraw y, bo 
zagranica, mam na myśli Niemcy, choć te  b o  
ny ma, innych szuka leków na klęskę żeb rać  
twa. Tam się produkuje, tam się płaci 
podutk: należyte 1 V, ten sposó b daje się .s/e. 
lokun w arstw om  zarobek i u trzym anie. Mia 
s ta  pod naporem  i pomocą mieszkańców ipięk 
szają się, rozbudow ują i dla tego  nieszczęśli­
wiec ty lko  1 kaleka chodzi żebrać.

U nas natom iast jest zupełnie inaczej. — 
Pewno nigdzie na św iecie ty l e  pachnideł, sma. 
row ideł, pudrów , eleganckich bucików i poń­
czoch damskich nie spotka, jak u nas. P orów - 
nywują-c Polskę z Niemcami, widzi się, ja t  w 
kraju  m urzynów , k tó rzy  za św iecidełka pu­
delka duszę zaprzedają

Ażeby usunąć żebractw o, trzeba pnodtiko- 
w-aty 'budow ać, nap: a wiać, jak zagranica, akr 
i należyte — podatki piacie.

Szkoły poiskie ni obczyźnie.
N ajw ięcej stosunkow o szk ó l jest w Paranie,

W szędzie w nnieiszwch tub  w iększych! 
skupieniach polskich na obczyźnie, gdzje ty l-j 
ko ro śn ie  g rom ad k a  polskich dzieci, -odzice. 
czynią s ta ran ia  o  szkolę polską.

Poza granicam i Rzeczypospolitej wiele 
daWtnych placówek zostało  obecnie zburzonych 
O dnosi się  to  szczególniej do Rojsji sow.eckiej.

Na U krainie is tn ie ją  jeszcze polskie sz k o ­
ły -śred n ie  W HumanilU i Ż y tom ierzu  i -pewna 
liczba szkół początkow ych, duch polski ied- 
nalk ,W nich zam iera, Na sow ieckiej Białoruś; 
jiest 5 7 szkół m ieszanych o 167 nauczycielach 
i 3345 uczniach, — Pozatem  istn ieje  eolska 
szkoła  pedagogiczna w M ińsku licząca 22 
nauczycieli i 126 uczniów.

Na Ł o tw ie  jest Polaków około 80.000, zi 
tych  60.000 w zw arlei g rup ie  a re sz ta  rozp ro ­
szona. Jest lam  14 polskich szkó l dla 3100 
dzieci.

Na L itw ie jesl 5 polskich szkół średnich 
a 38 poWśzetehnych, z tych 25 przez rzad 
siibsyd jonowanych.

W  Niemczech w szędzie szkolnictw o pol­
skie p rzedstaw ia  się  w nader szczupłych ro z ­
m iarach , jest tłum ione i ograniczane Po piet 
biscyfach wfezystkie uiczytnione koncejsie zo­
s ta ły  cofnięte.

N a Śląsku! Opolskim  istn ie je  tylko 12 szkó­
łek początkowych, (układami m iędzynarodo­
w ym i zagw arantow anych.

W  tej części Śląsk/ C ieszyńskiego, k tó ra  
przypadła Czechom, jest polskich szk ó ł po­

wszechnych 78, uczy się  w  nich 13.892 dzieci. 
Poza -rem jesl pryjw(atnych 11 ochronek, 7 szk ó ł 
powszechnych, 6 w ydziałow ych, 1 szkołla 
średn ia  w  O rłow ej i 9 szkó ł zawbdbwych 
Dla Polaków roi,proszonych po Czechach 
szkół polskich niem a wcale

W  Rum unii posiadam y 27 polskich szkół, 
w W iedn iu  dw ie szkółki..

Na około  600.000 ro b o tn ik ó w  w e Francji 
istn ie je  obecnie 22 szkółki polskje, w Anglji 
szkoła polska liczy 40 uczniów1, w Turcji istnie 
je s/ko ła  polsk t w Adampolu.

W największem  am erykańsk iem skupieniu 
polslietn  dzieci polskie bądź chodzą dó szkół 
am erykańskich, bądź  uczą się pryw atnie, w' 
sposób w adliw y i -niedostateczny. Na 800 
polskich parafji kato lick ich  511 posiada szkoły, 
p rzez zakonnice najgorzej prow adzone Oprócz 
tych u lrzynniie  k ilkase t szkół polski kościół 
narodow y. Szkół św ieckich jest kilkanaście.

N ajlepiej stan  szkolnictwa przedstaw ia się 
w' Paranie, jest tam 119 szkół polskich.

Jeszcze o Kuraszce.
B ard*©  ■Kagudlrtme iu d rw id i ił iu ! .

„R obotn ik" o trzym ał nast. l i s t :
Józef M araszko jest to  b a rd zo  zagadkow-f 

LndywidUum. D ziałalność jego jj-odcza* poby 
tu  W Rosji jest tajem nicą. N anom iast n ie mioź 
na n a /W ać ta jem nicą jego  czynów  po poWro 
d e  do  kraju1, gdzie  splam ił s ię  swemi uczyn­
kami |vv stosunku  do ludzi, z k tó -ym i fączylń 
go życie, zostaw ił w ich nam :ęei iakr*ajgjorsze 
o  sob ie  m niem anie.

P rasa ,-in te resu jąc  się osobą M um szki, n * 
p raw ic nie wspomina o rodzim e jegc, a jeżeli 
zam ieszcza jakąś w zm iankę, to  jes l onc, roz 
bieżna z rzeczyw istością, chociażby taki fak t 
że ojciec M ur as zk i był u rzędnik iem  ro sy jsk ie j 
t. zW. „ochrany" (K urjer Poranny). O jciec je ­
gc me był n igdy  urzędnikiem  ani te ż  p ra  
wbsfawnym , był o rg an is tą  wiejskimi1 i p rą-du j^  
w  tym  zaw odzie Umarł. Jeden z b rac i Mur-asz- 
ki, Czesław , w yjechał na Litw ę, gdzie  aaBeżal 
dc partyzan tk i litew skiej, w yróżniając się ? 
pośród  innych slrasznein  zezw ierzęceniem  
podczas potyczki z naszjemi oddziałam i Woj- 
skoweimi W 192U r,, kiecly to  lUdńość wsi Ka 
djysz — Rządowy, pv łożotngj w powi A ugu­
stow skim  ziem i Suw alskiej, by ła  śwtddkient 
strasznych  to r tu r  zadaw anych przez C zesła ­
w a M uraszkę w ohydny sposób, najszym ra n  
ftym żołnierzom  ze słow am i: „zdychaj, p rze ­
klęty psie  polski". W iadom e rów ńicż jes l, że 
tień Czesław” M uraszko jest obecnie na L itw ie 
kiero-w n ik iem  punktu  szpiegowskiego.

Szkocja os. w ojsk., dli. 17. k w ie tn ia  1925 r 
ZBIGNIEW  OGIŃSKI

IGO 0 0 0  robo ln lkóU ', sb lęfY iIi lokau fem
KOPENHAGA 23 4. O d miesiąca trw ający 

już konflikt między przedsięb iorcam i, a ro- 
botn.kam i, k tó ry  przejaw iał się poszczegól­
nymi strajkam i i lokaUlamj, aopTowaaził do 
pow szechnego lokautu, dotykającego o k o łt  160 
tys. robotników

Kurs d!z in im tw
[żrezydiutn M ag istra tu  przystępuje tftj U" 

rządzen ia  bezp ła tnego  kursu  dla nadzbrców 
targow ych. Kurs odbywać się beazie  w: b iu ­
rach  F i/y k a tu  m iejsk iego  (p i D ąbrow skie 
g c )  w g od /u iach  *v ieczornych.

Program  kursu  obe jm u je : 1) hygienę prze- 
chowyw^ania i sprzedaży środków s p o y w  
czyjch, 2) naukę o poborze p róbek  tow arów  
zakw estionow anych, 3) low aroznaw stw b.

Podania o przyjęcie na km s z por ki m cm  
dokłaonego m iejsca zam ieszkania w nosić na 
leży bezzwłoiCznie do Biura prezyd ialnego  M a­
g is tra tu  Kandydlari w inni Wykazać sję sta ja- 
dęctw em  ukończenia -conajmńiej szk o ły  po­
w szechnej, św iadectw em  zdhoWła oraz nie- 
przekroczonyńi 40 rok iem  życia.

T erm in rozpoczęcia kursu  ustalony zosta­
nie po zg łoszeniu  się odpowiedniej ńczbv 
kandydatów .

I łc/estn icy  kursu  m ogą po ukończeniu  k u r ­
su  z dodatn im  wynikiem  ub iegać  się o posady 
nadzorców  targow ych  przy  M agistracie m iast*- 
LwoWia i w nieść o nadanie tych posad1 osobne 
podanie do Biujra p rtzyd  jalnego Am gistratu, 
sam o jednak ukończenie kursu  nie nadlajt żad­
nych praw' do przyjęcia do służby  m iejskiej,
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Moralność płciowa w Rosj sow*ckie..
i ipa-dek m oralności w śród m łodzieży w 

Rosji sowiodkiej d aj o  się oddzuwac ooraz sil­
niej. iW oficjalnej prasie  sowieckiej podnoszą 
aję stw ierdzające lo niebtrzpioc/eństw o
i  wz^wal-ące m łodzież  kom unistyczną dto pod­
niesien ia poziom u etyki w spraw ich pżc,o- 
wych. W  jednym z osta tn ich  num erów bol- 
szewiłck^ej ..Prawdy*'1 S.midowioz, członek 
wsZfCthrosyjskiej egzekutyw y, um ieścił a rty ­
kuł! zaty tu łow any ..O miłości**, w k tórym  kon_ 
stanijje, że p ro letariacka m łodzież w dziedzi­
n ie  życia płciow ego hołdu je  najbardziej nie- 
etyczlriyim poglądom . ,.M łodzież sądzi — pisze 
Smictowicz — że komunizm głosi hasło j.ak 
naiprym ityw  nnejs'ego rozw iązania próbie mil 
,.miłości p łciow ej". D latego w edług-n iej w szy­
stko. co w ykracza poza ram y n a jpriTnityw n itj-  
s/.ego życia p łciow ego H otenlo tów  czy innych 
SudóW dzikich, uważana jest za m ałom ieszezań 
stw o. Miodzie-z k o m u n isttczn i w yznaje trzy  
Pierw sza b rzm i: Każdy m łody kom unista po. 
w lnieii i musi zadow alać swój Dopęu pLcjoWy; 
dj ig a : Każda młoda ‘kom unistka, na k tórą 
padnie tiybór m łodzianka jest zobow iązana 
tsczynić zadość jego zyezeniu, w przeciw nym  
raz ie  jest buirżujką, niegodna nazwy- komu- 
0i->tki. T rzecia teza: N ieodzownym  a try b u ­
tem  każdej m łodej pary  jest lekarz, k tó ryby  
przeprow adzał spędzenie płodu.

V  salach kom isii, k tó ra  udziela pozwoleń^ 
m  spięozianie płodu., spotkać m ożna roje m ło-j 
‘łtpfih dziejwiczątek brzem iennych w których

oirzach można wyczytać całą sm utną h isto rję  
te j komulnistyicznej m iłosid, K om isja oddała te, 
nie czyniąc zadość ich prośbom , gdyż na spę­
dzenie płodtu pozwala się tylko wówczas, gdy 
m atce g ro z i nićbezp.eczeństy o życia albo gdy 
jest ona już obciążona liczną rodziną Jeszcze 
gorzej przedstaw ia się spraw a, gd'y dziecię 
p rzy jdzie na świat- M łodzi o jcow ie nie trosz). 
czą się wicale o  nie, dom y dla niem ow ląt są 
przepełnione ; w naw. ększej ilości wypadków, 
troska o dziecko spada na młodą m atkę. Rów­
ność między młodtemi komunistkalmi a ich mę­
skim ' tow arzyszam i jest i Iluzoryczna — w 
rzeczywistości są one zdegradow ane do roli 
samic**.

A utor ostrzega m łodzież żeńską przed' 
przyjm ow aniem  tego  rodzaju, etyki płciow ej,; 
k tó ra  kobietę  poniża w godności ludzkiej, 
czyniąc ją tylko przedm iotem  chwilowej roz 
koszy mężczyzny.

Pow yższe uw agi znanego przew odcy bo l­
szew ickiego są uruzgoeącą k ry tyką  ó ty cza  
jowtego zw-y rodniom  a, którem u ulega m ó  
dzież pod w pływem  teorii. narzucanych ży­
ciu - a działających jak trucizna na duszy i 
ciało. A głosici^Iką tych teorii o ,,womej mi-! 
iości" tył nie k to  inny, jak znana kom unistka 
pani K ołłątajow a, której evvangolja , g łoszo­
na z em iazą, w zastopow aniu praklycznem  i 
tak puslosząoo działa 'na zdćowie m oralne mło 
dzieży rosy jsk iej. j

f
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R EPEETt AR TEATRU MIEJSKIEGO WE LW O W IE:

Piątek, o godz. 7.10 wietz. „To.sea ' jfnśc. wvst 
Skupiowskiegt

Sobota, o godz 3 popot. J a  i Matgosia 
Sobota, "o godz. 7.30 ..Maskarada ia  poddaszu** 
Niedziela o godz 7.30 „M askarada na poddaszu*' 
Niedziela. o godz. 3 papo! „Lizetta“. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 .Królowa ->ab;. 

hEPEKTUAR TEATRU M AcEGO. ul. óródecku 2L;
Piąmk, o jjodz. 7.30 w iec/ „Świt, dzień i iyop“ 

(z j>. Łozińską i Ilierowskim . — 50 proc. zniżki;.
Sobota, o god/ 7.30 wiecz. „W ielka Księżna i 

chłojnei hotelowy*'
Niedziela, o goaz. 7.30 wit-cz. „W ieika Księżna i 

chłopiec hotelowy*
Poniedziałek, o godz1. 7.30 wiecz. Spadkobierca'* 

(50 proc zniżki).
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. ul Słoneczna: 

Piątek, o godz. ' .30 wiecz „Clo-clo“,.
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „'Hrabina Marica" 

(z pp. W rońską i Rylską. — 50 proc. zniżki). 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Clo-clo“. 
Poniedziałek, o goaz. 7.30 w ie c  „ \g r i“ (50 woc. 

zniżle

k/OW

Z  tajemnic podziemnych.
C ie k a w e  o d k ry c ia  na te re n ie  K re m la .

foskw P onoszą dzienniki, iż w ła d z e 1 znalezione przez uiczbnyich rosyjskich nie po- 
idckie, przedsięw zięły  na terenie K rem -! zwalają w ątp i* , że był rzeczyw iście ir:krvt\

ta  sze reg  wierceń w celu zbadania gruntu pod
projektow aną kolej podziem ną

W iercenia te uokonanc u 90 nunktąch 
Kremla, doprow adziły  do ciekawych odkryć. 
O to  w1 o tw orach  W ywierconych znaleziono roz­
m aite  przedm ioty , wskazujące istnienie w tych 
nueócajch szczątków siedzib  luuzkich z epo­
ki kam iennej, a także  stw ierdzono istnienie 
katakum b w jaobliżu w ież: A rsenałow ej,
T  ajnkkiej.

Rosrjstcj uc/eni prz vpus 'czają, że z. pod szych pomników M ezopotim ji, a mianowicie 
wieży A rsenałow ej prow adzą też kury larze wiitlkicj wieży świątyni boga księżyca, Wy­
dr) tych cel podziemny ch, w klórycb Iwan budow anej na 2300 lat przeu Chrystusem . 
O roźuy  kaza’ ukryć słynnną swą b ib lJo tek ę ,! W ybudow ał ją król Engor, a otm ow ił N a­
dłożoną z 800 ksiąg n ie /.n ie i nie rzadkich, a buchodonoząr i ozdlobił bogato płaskorzeźba

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIA1PEL.
ul Jagiellońska L. 11, 

Od uoboty występy subretka p. W iery Kaniew­
skiej i j). Brej imana w operetce „Alinor gdzie m iesz­
kasz?”

POŻEGNALNY WYSTĘP BELINY - SKU PlEW r 
SKIEGO. Znakom ity artysta w ysląpi na naszej scenie 
po raz uslatni dziś lj. w- piątek w Tosce

DRUGIE PRZEDSTAW IENIU „MASKARADY NA 
PODDASZU’‘. Prześliczna sztuka Vojnovit!j, powlóizo­
na będzie w sobotę Przedstav ternami Iwowskiem; 
„M askarady” ż^wo interesuje się W arszawa która 

b y ł  rzoczyMdście ukryfy *rać M zio K sztukę za kilka tygodni.
O REALIZOW ANIE BLOCZKÓW hWIETNIO- 

WYCH Dyrekcja teatrów miejskich raz jeszcze przy­
pomina że bloczki abonam em owe należy bezw arunko­
wo w tym m iesiącu realizować, gdyż w m aju nie 
będą absolutnie prolongowane. ,

WIECZÓR AUTORSKI ARTURA I_A UTE RB A 
CHA sobotę, 25. bm. o godz- 7.15 odbędzie się 
w sali instytutu Technologicznego przy ul. Bourlarda 
1. 5, w ieczór autorski A. I.auterbaeha. Bilety do n a ­
bycia wcześniej v księgam i „Oświata**, w dm u wie­
czoru przy kasie. !

Ss

przez Iwana G roźnego i dotychczas nie zna-
Leziony. Poszu!kiAvanią jednak przedsięw zięte 
W ty:n kiej.unku przez prof. S terleckiego w r. 
1912 m usiały  być przortt ane, z powodu braku 
funduszów.

W IEŻA POD ZIEMIĄ.
Nadzw yczajnego też  odkrycia udało  się do„ 

konjajć Anglikom, w IJr w* Ghaldci. Poszu- 
i kiw ania rrchcologów  doprow adziły  do odko- 

pdnia jednego z lajwfększjyjch i najw spaniaL

E  Wljuaiunictw.
„ I „PRAWDA**. Lkazał się we Lwowie nr. 1 ,,Praw-

opr.S Alanycti v okładki z czystego złota. nii w kam ieniu. Rzeźby te  przedstaw iają  Wa'- dy“, czasopism a organizacji ku szerzeniu p o ls k im ,
Co do istnienia Lego skarbu., to w skazów ki żniejsze zdarzenia z jego panow ania. śli obywatelskiej wśród ludności żydowskiej Z urty

JOHN ( iALSW ORTH Y.

Dwaj hrfilbwie.
t..«orąc słonce odebrało świeżość liśc.oin 

w ysokk i o r/ew , Njie przejeżdża ani jeden w óz 
jrzez puśie  U1 ce, zatopiong w Słonecznym skw a­

rze. Mój pies dys-y 2 gorąca, język wisa 
mu z szeroko rozw artego pyska. Zam arł zu­
pe łn ie  ruch na tej boczntj eliczce wielkjego 
.ctkUŁŝ u, z dużenii wAr t̂aw îm î, pirzcsfa^ntncimi u- 
licarai, wyitiosł cmi drzewajmi.

Na tej ulicy stoi przed wysokim domem, 
zgrzane, ubrane w łą„hmany kobiociątko. Wj 
ręku  tr7jyma parę gałązek  lawendy-. W  ry n ­
sztoku siędzi inna niewiasta. /. jej brudnego, 
pod-artego okrycia wygląda okrąg ła  tw arzyczką 
niemowlęcia,, k tóre ssie ze starego gumowego 
smoczka próżnej flas/k). To niemowlę p a tr  y 
daleko w św iat. f>atrzy .liiewintremi oczyma w  
ten wielki świal, k tóry  wypełniony jest py­
łem, żarem i głodem,. Patrzy  taktem i oczvma, 
jakby1 zrozum iało i pojęło istotę rzeczy. Ta 
icrus/ynu pojęła już wszystko, co poznać mógł- 
by -istary, doświndczoniy człowiek Jego oczt 
pa trzą  cierpliw ie i tylko przechyla sję do w y­
chudłej piersi kobiety, której oczy pa trzą  Pąk 
samo poddanczo i 'Cierpliwie.

Moje s io ó ry , bredne stworzenie z tein ro- 
bac/kiem prosi o pornosa Jej ntąż /-ginął w ja­

kimś wypadku. Z dalekiej okolicy dowlekli się 
oboje do wielkiego miasta. Pomóżcie! Bóg wam 
'.a to zapłaci, kupcie tylko jedną, m ałą g a ­
łązkę. M atka i dziecko, siedząc w pyle przy-- 
droż-tiym i b rudzie, paprzą błagalnie.

żydowskiej. Z urty 
kułu wstępnego .Praw dy" wynika, i i  większość spo­
łeczeństwa, choe dla tych czy Lmoeh powodów od 
dała nawet swe głosy w r. 1922 na ,„IG‘ tz.\ ,17'*. by- 
nam m iej nie uważa koła żydowskiego, a tem mniej 
sjonistów za swycli repie zen'ant ów. Te zrzeszenia ży­
dowskie. klćre zdołały skupić za sobą znaczne ilości 
wyborców po zróżniczkowaniu spokczneni. a więc 
kirjcy. rzeniii ślnicy. a przy  wyborach gminnych —Bednlej gałązki lawendy

— !ortodoksja, nie posiadają wyraźnego zabarwienia na-
W  przestronnej sali wysokiego domu, tań ­

czy słońce, pr edzt rając się przez szpary f ira ­
nek. W  tern tańczącem świetle chodzą ludzie po ­
ci chutku, szepcą i uśmiechają się.

Na górze, gdzie rozpościera się m{ły  chłód 
leży młoda m atka w białejm m iękko wyścielo. 
nfeni łóżku. U je i _stóp wycztT u j ; piastunka. 
W  jej ramionjaich spoczywa nowo narodzone n ie ­
mowlę 0‘krągłei, i różowe, z czapeczką na gło­
wie, dokoła niego zachwycone, korne oblicza, 
k tóre patrzą z zachwytem rfa tę  odrobinę otu. 
loną w jedw abną, miękką w ełnę.

Jeden krzyk niemowlęcia — a wszyscy drżą 
zaniepokojeni.

Zegar tyka, t r z e w i k i  niańki bezszelestnie 
suną p*> podłodze, w gorę unosi się szept mo­
dlitwy. W ieczór przyrfosi łagodny powiew lip 
a matka .uśmiecha się w poduszkach b ia łe ­
go łóżka.

T y w ładco w gorącej ulicznej spiekocie i 
t> władco w tem chłodniem, m lłem  wnętrzu; — 
obydw a/ objęliście w ładztw o w  dziedzinie wa. 
s; vch królestw .

rodowego Mitsv żydowski? sloją rówiue daleko od 
sjonń.mu, jak i od jiotskości. pismo stawia sobie za 
zadani'- krzewienie uczuć obywatelskich wśród ludno 
ści żydowskiej. Na treść num eru składa się art „O 
szkolniclw ie żydowskieni". „O cześć b. p. tir. Tobjaaza 
Ąskcnazcgo", oraz obszern* sprawozdania organiza 
cyjne ze Związku Polaków wyznania nu>jżes/ow^jo, 
z Klubu mieszczańskiego, z żyd. klubu m ieszczańskie­
go z żyd kluliu mieszczańskiego i kół '1 8. L. im.
Gołdinanti, o ia /  akadcm iekiego Zjednoczenia

Korespondencja z W „rs/awy, oraz obszenra kro­
nika ŻYiir żydowskiego tlopelniają treści numeru.

BIBLJOTEKA D ZIEL WYBOROWYCH, Lwów. 
i i .  Zimorowicza 5, wydala ostatnio „Czterech leżdż- 
c ó w  \n o k a lij)s \.“. Nie wiele jest dziś powieś*', które 
zyskały tak potężny rozgłos, jak utwór Ibancza. Prze 
tłum aczono go na wszy stkie niemal języki wyśw ,e 
tlano uu filmach jednej i drugiej nółkuR.

Powieś*' ‘ Ibancza jest wielkim obrazem w spół­
czesności, malowanym z rozmachem ■wprost epickim, 
Jwinym brstrych  .spostrzeżeii i uwrag tak głębokich, 
że kto wic, czy nie jzdyna z całe^ twórczości doby 
obecnej, zostanie jako dokum ent epoki



.DZIENNIK LUDOWI" iłr, M

Chrzest dzieci.
N iniejszy ag itacy jny  obrazek z Rosji

sowieckiej zam ieszczony by ł w jednem  z
rosyjskich pism hum orystycznych pióra
R o łja rn e jg o .

Siemion G rom ow , nędzny chłop*na, o roz­
w ichrzonych wło&ach i niespokojnie lata ją  
'cych ocza.cn jeist mocno w zbut zo n y ; czworo 
dzieci, rok  po noku stanow iły  cila jego gos-j 
podarstwla c iężar niem ały. A lu  żona jego j 
Dacja poWiła tej nocy znowu; i lo dWuje oa1- 
razU, dziew częta.

G rom ow  poruszył bezradn ie  rękom a,; 
chrząknął, sp lunął i zaczął narzekać: j

— A tc głupia h islo rja!... P tzecie to*było 
całkiem  niepotrzebne... Lak bez zastanow ienia 
rodzisz  jecrno ,pio drugiem . Cnyba dobrzej 
w iesz, jak jesteśm y biedni... Jeżeli ty  chcesz, 
żleby zaw sze w szystko było  po twojej woli, 
to  ja już będę w iedział, co robić, tam tych 
czw oro ochrzciliśm y, a  tych dw oje ochrzcić 
n ie dam  i b a s ta ! !

— T y  przeklęty  noga m nie — odkrzyknęła  
D aria  — cieb ie już chyba całkiem  bies opę 
ta ł !  T o tych dw oje n iebożąt ma róść  jak  tą -!  
ta rsk ie  b ach o ry ?  C a ła  wieś będzie się  z nas! 
śm iała , n igdzie  naw et pokazać się nie bę 
dzie można.

— C o tam  w ieś — zam ruczał Grom ow.
\  czy to  w ieś będzie p łaciła  popowi ? W czoraj 

pfrzyszeidł tu  z m iasta  na urlop W itka Boł. 
dytrjoW i onowi a-dał, jak się to  w  mieście 
tak ie  rzeczy  r o b 1 Tam  — m ów ił — jest tak i 
dom  dla chłopów, przynosi się tam  dziecko, 
a  tow arzysze  zaraz dają  dla m ego czerw oną 
koszulkę, p łó tna  na pieluszki i jeszcze p ie ­
niędzy... Pomyśl, to  będzie najlepszy rach u ­
nek dzieci nie zanosić do klechy. — Dam y 
dzieci ochrzcić kom unistycznie i basta!...

G rom ow 1 rozpływ  ił się z radości: m« bę­
dzie  n iepotrzebnych kosztów , jak dbbr2e p ó j­
dzie. dostan ie  jeszcze na Lem chrzcie  kom u­

nistycznym  pięć ru b li i pewnie dla każdego taugowali. N ie obeszło  się  bez słów oberży 
dziecka po trzy  rub le . A d!o popa ani rusz wych. To dobijali ta rgu , to  zaczynali od no- 
bez pieniędzy M iał sam w szystkiego trzy  wa. Aż się  spocili. Ale nakonicc "przyszło do 
ru b le  w  kii szeni. A tu  w szędzie tak  trza  pile- ugodą Po jedinym rublu) od każdego dżiecia- 
niędzy, że nie W iedzieć jaką dziurę tern za. ka, o sm Jz iesią t kopiejek d ługu  i dWadZieści’ 
ła ta ć  | kopiejek na świecę. A pieniądze n u  ją  być

Ale baba  ani słyszeć nie chce ; jak sobie co zapłacone zaraz, 
w  g łow ę wbije, tak  ani rusz  ; Wciąż sw oje i I tak  trzy rublów ka Semioma powędrowa- 
sw o je : la do przestronnej kieszeni popa.

— Nie i nie, żebyś m nie tu  m iał zabić. *
na mieisci* Gromow w róciw szy do aotntf, wściekał

— Tw ói W itka — mówi — to  pierw szy s ję ze złońd.
plotkarz wfc u-s i. Chcesz go  słuchać, dobrze, _  Mówileun ci że w ydrze mi osta tn ie  trz y
on n ie  wiem co ci naopowiada... Koszula za- pubie, ty ,'upha babo,..
darm o... Jeszcze czego 1 D acja ‘w ypytyw ała m ęża o  wszystko a do-

G rom ow  nie chciał już przekonyw ać żo - j w iedziaw szy się jak było popadła także  w  
ny. Poskrohi l się  w k a rk  i W estchnął g łęb o k o : j £łóść i zaczęła Ujadać na popa

— Jak i lyś iz, ale to  by bj-ło ca łk iem  j — Dziecko pokropić, ocjiriówić Krótką mc 
bez sensu dziecka zanosić do popi.... on n a s . d iitw ę i za lo ru lbla! A jak my musimy paecy 
d ob rze  oskubie ten  drań kudłaty... nic ty lk o . zgtnać Za rubla... Jaki p rzek lęty  nicpoń... Jak  
s t r a t a ! (poganin...

* | D ugo, długc tak  lżyła, aż ipotem nagle się
N astetąiego dnia zaprzągł Semjon sz k a-; uśm iechnęła i pow iedziała  delikatnie: 

pę i iżiawiózł dzieci z babką Lukerją do i — Nie złość s ię  Senja, w szystko da się
P^pa- ; o d ro b ić  Zaw ieź dzieci do towarzyszy... w

l,,vv wj szed ł przed dom, spojrzał n G ro - ; m ieśc i m ogą je jeszcze raz  ocnrzcić... S tra- 
mowa i m arszcząc .czoło, zaeżął .prawić: ta  się pokryje...

— T y m i n ie zapłaciłe^  jeszc :e starych P i/.td  oc /ym a Seirjona zam igo ta ły  c/.er-
długów 1, naieży m i się  o d  kiedy, k iedy  o śm -, w one koszulki, m ocne, żó łte  pieluszki, pię- 
d z iesią t kopi ijek  za mszę. T eraz juz nie ni a ciorublówka, zielona trzyrub iów ka i zacząt 
kredytu... Napr zód piacić a potem może mi na noWo w ygadyw ać na popa, ż jnę, na g łu  
p o g ad ać  po tę chłopów ™ g d y  już sob ie  ulżył, powie -

— Ją, p rze d e  zaraz płacę, gotów ką, j g z ;at  u spoko jony
° jc z e ! . i ą a]t> tak , trzeba je będzie przechrzcie.

A _ rsz \scy  ^odstąpiliście ó d j Rano zaprzęgam- i zaw iozę dzieci do  m iasta.

bana oszukać... Z resztą  dobrze, Ten in te res ~  ~ ~ ~
będzie  kosztow ał pięć rubli. tULdU zawOGOUJGJO.

— Ależ ojcze duchowny, skądże mam § BOJKOT W FABRYCE POLSKIE ZAKLADi
Wziąć ty le  pieniędzy. P rzed  wojną żądaliście OBRÓBKI DRZEW A ,,FORNUS“, u t  Mickiewicza 22 
pól rub la  a teraz chcesz aż ty le?  jZ powodu niskich płac i n k u zn an ia  organizacji, ora;

— Przed  wojną l.taczej się  za w szystko m ęża zaufania, x>slrztga się robotników  stolatskicn 
płaciło . ’ oraz maszynowych by w ounośnej firm ie pracy

Zaczęli s i ę  targow iąć U parcie i d ługo się pouejmowali aż do odwołania.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących p r ą c y .
B ez ro b o tn y m  —  n ie  m a jący m  b iu r  p o ś re d n ic tw a  p ra c y  p rz y  o rga to lza* jacb  —  zam ieszczam y  je d n o ra z o w o  b e z p ła tn e  o g łu szen ie  o b ję to śc i do 1 0 -c ra  w o «

HANDLOWIEC z wieloletnią praktyki, poszukuje poŁidy. | OOMOCNIK działu pprfuir iryjno-galanteryjnego poszukuje pnTYNOWANY handlowiec z działu winno-kursemejn. r
Zgłoszenia: Lwów, ul. Łyczakowska 36 — Szumer. ] ■ po«a ly. Zgłoszenia <pod >Uczciwy« Bi .ro ogłoszeń Het-i I I  , bufetowego b. kierownik konsumu Miejskich Zakład 5w

1 Elektrycznych we Lwowie oraz kółek rolniczych pc n-kuj 
j odpowiedniej posady łaskawe złoszenia do AdininistracjRZEŹBIARZ meblowy i kościelny poszukuje pracy, ul. Ry­

cerska 37, lub ul. Radziwiłowska w Zamarst .owio 
u p. Sawki.

mańska 2?

Poszukuję posady jako kelnerka, Lwów, ul Janowska 18 , nod „Rutyna 1280“ 
u p. Łomzikowy.

iffl ^d^łaWa.liMWBi* W frW IL y&itSęfi StfKilł ' -1**" - ire '.ą ̂  lii

1 Za wiersz, milm 1 szpaltowy zwykle za ic.slou 
1 Zł. -^10. Nadesłane Zł. —'30, w tekście Zł. —-B0 SBtsj O G I ^ S K E N I A  ■

Na 1-ej str. Zł. — 60 Drobne ogl. *a słowo Zl — 08 
Komunikaty Zł. - ‘40. zamiejscowa o 28',, Mołej.

UN7mVAŻNIAM skradzioną książkę wojskową Koczoń Ka­
zimier* ur. 1901 w Bielczy, Brzesko. 17—2

Plany i kosztorysy wszelkich innych zakła­
dów przemysłowych szybko i tanio wykonuje, oraz wszelkie 

maszyny na raty poleca
„PILOT” LWÓW, UL. BATOREGO 4.

Tsohslonw porada bezpłatnie. 2M

MĘSKIE  
Z N A N E J  M A R K I „ T H E  S T A R “

PO 2 5
W Y S Y Ł A  DO K A Ż D E J  MIEJSCOW OŚCI

Oagazyn ,*CH5C
Lwów, Leona Sapiehy 27

480 -6

P io tr K ro p o tk in

»j Wielka rewolucja francuska '!
T om  I I II. 

p o le ca

Księgarnia Ludowa Lwów. Szajnochy 2.

KAZIM IERZ CZAPIŃSKI

Rast i Gassera ~  izyira do 
s.ycia jest najlepsza. Skład 
fabryczny we Lwowie, ul. 

Gródecka 53. su—i

K U JC IE
•W

DZIENNIKU 
I UDOWYM SI M

Państwo a Kościół
Konkordat P o lsk i z Rzymem
(a d o d a n le n  y t ln e g o  tekstu k o nk o rd atu)

C ena 8 0  gr. C en a  8 0  gr.

Do nabycia

Księgarnia Ludowa
Lwów, ul. Szajnochy 2.

Zastępca najcz-rfn reaakt. i r e d ' ocfpoy. B R O N IS Ł A W -  S K A L A K , -  Drułi Lbd S p . To\v. .Wytd. Lwbw, uJ. L. Satiildiry 77 — Tel. 40fi


